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Naipiekníejszego tilmu * 
doby obecnej wytwórni © 


UNIERGAL-FILM, New Jork 


> Najpiękniejszego filmu 
i doby obenej wytwórni 


bd UNNERSAL-FILM, New Jork 


MOTT „, To miłość Kręci światem... 
e to miłość życie zamieniła w Karuzelę. 


(MERRY GO ROUND) 


Monumentalny dramat erotyczny w 1lO-ciu aktach, 
ilustrujący 


= rozkosze i cierpienia Praiteru = 


Szalony wir życia, użycia i miłości. Tragedja dwuch serc, które karuzela życia 
przerzuciła z łoża rozkoszy na barłóg cierpień, z barłfogu cierpień na łoże rozkoszy. 


W roli głównej ef, 


ZER 
34 
1. 


A Wroli głównej 


Która swą grą zaćmiła wszystkie gwiazdy ekranu. 


PRATER, miejsce zabaw Wiednia, wraz z jego Djabelskim młynem i 


śigantycznemi Karuzelami specjalnie wybudowany został w Ameryce. Orkiestra symfoniczną pod kierunkiem p. M. GHWATA, 
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Przed progiem pierwszej ambasady. 


Napróżno próbowałby ktoś ująć 
w logiczną formułę lub zdefinjo- 
wać te próbierze, którymi poprzed 
nie rządy w Polsce kierowały się 
w kształtowaniu i doborze nasze- 
śo korpusu dyplomatycznego. 

Próbierze te można, co najwyżej 
wyliczyć: sprowadzić ich do jednej 
zasady nie można, ponieważ one 
wszelkim zasadom urągają. 

Niektórzy, wprawdzie, utrzymu- 
ją, że jeśli nie zasada, to pewna, 
bądź co bądź, dążność zasadnicza 
w doborze organów dyplomacji pol 
skiej ujawniała się pod rządami Jó 
zefa Piłsudskiego i pod jego osobi- 
stym wpływem, Pierwszy marsza- 
łek, jak powiadają, miał określony 
punkt widzenia na rolę placówek 
zagranicznych: uważał je za rodzaj 
czyśćca politycznego dla działaczy, 
którzy potknęli się w służbie pań- 
stwowej na terenie krajowym, To 
też wtenczas, rzec można, nie wy- 


Obsadzając swoimi ludźmi poste- 
runki dyplomacji polskiej, trakto- 
wali je pod kątem widzenia dwoja 
kim; bądź jako przedmiot odszko- 
dowania dla mężów, którzy poło- 
żyli zasługi i nadszarpnęli kieszeni 
dla stronnictwa, bądź też jako po- 
le do eksploatacji na rzecz wpły- 
wów oraz interesów swego obozu. 
Typowym, acz nie jedynym, reflek 
sem pierwszego stanowiska był p. 
Zamoyski, pierwszy nasz poseł w 
Paryżu; refleksem stanowiska dru- 
giego stał się jego godny następca. 
n, Chłapowski, o którym nie moż- 
na w sposób kategoryczny orzec, 
co właściwie osobą swoją przy rzą 
dzie francuskim reprezentuje: Pol- 
skę czy przemysł cukrowniczy ob- 
szarnictwa wielkopolskiego? 

Jak widzimy, w gospodarce en- 
deckiej na terenie polityki zagra- 
nicznej górują motywy  buchalte- 
ryjno-merkantylne. Są to, istotnie, 


znaczano ludzi na posterunki dy- motywy przewodnie, Nie znaczy to 
plomatyczne, ale ich raczej zsyła- | jednak, aby nie uwzględniano tak- 
no. Nie podpisywano nominacji, | że motywów innych natury najroz- 
ale podpisywano wyroki, Jednym |maitszej, aczkolwiek stale doga- 
z wyroków takich skazańy został | dzających bądź ludziom, bądź inte- 


na posła w Londynie pan Eustachy 
Sapieha, słynny uczestnik spisku i 


zamachu zbrojnego na rząd ludo-| 


wy. Jeszcze surowszemu uległ wy- 
rokowi pan Stanisław Patek, nie- 
fortunny piastun rokowań pokojo- 
wych z Rosją w pamiętnym marcu. 
roku 1920: wygnany z minister- 
stwa za wyjątkowo złośliwe w rze 
czach politycznych nieuctwo, nie 
oparł się on aż w dalekiej, wulka- 
micznej Japonji, Piłsudski, tym ra- 
zem, podpisując listy uwierzytel- 
niające dla Patka, wykazał: niepo- 
śledni dar jasnowidzenia, Gdy przy 
szło trzęsienie ziemi w Tokio, zro 
zumieliśmy to, co zrazu mogło wy- 
dawać się dziwne. Nietylko depe- 
sze, zwiastujące ogrom spustosze- 
nia, ale wszystkie polskie racje 
stanu kazały przypuszczać, że po- 
seł polski nie wyjdzie cało z kata- 
strofy. Losy jednakże zrządziły ina 
czej. Myśl Piłsudskiego i w tym 
wypadku, jak w tylu innych, zbaw 
cza w założeniu, zwichnięta zosta- 
ła przez wykonanie, 

Powyższy wszakże Piłsudskiego 
pogląd na dyplomację nie urósł do 
godności systemu, Były naczelnik 
państwa, pochłonięty sprawami do 
wództwa wojskowego, dorywczo 
tylko traktował zadania polityki 
cywilnej w ogóle i dyplomacji w 
szczególności. Gdyby miał więcej 
dla nich zmysłu, nigdyby ich kiero 
wnictwa nie wytrącał z rąk rządu 
ludowego, aby je, bez potrzeby u- 
zasadnionej, powierzać długim wło 
som pana Paderewskiego. Ale Pił. 
sudski więcej wierzył w miecz, niż; 
w dyplomację. Sądził, że skoro 
miecz zachowa przy sobie, może | 
dyplomację puścić w opiekę ende- 
cji, i 

Stąd poszło, że od czasów p. Pa-| 
derewskiego, aż do chwili obecnej, 
z małemi wyjątkami, polityka za- 
graniczna stała się niepodzielną 
domeną gospodarki endeckiej. To, 
co uchodziic za politykę „belwe- 
derską”, miało nazwę  belweder- 
ską, ale zawierało w sobie najczy- 
stszą treść endecką. 

Stronnictwo narodowo-demokra 
tyczne, które w dobie rozbiorowej 
*wą szkołę dyplomach odbywało 
w przedpokoijach drugorzędnych 
dygnitarzy rządów zaborczych, wy 
niesione przez niepodległość Pol- 
ski na arenę międzynarodową, nie 
potrafiło uczynić nic innego, jak 
tylko wszystek interes państwa 


wiłoczyć w swój zaściankowy ko-, 
ściołek partyjny. W stosunku do 
placówek zagranicznych, wysunęli 
te próbierze, które dyktowała im 


pachaltecja własnego stronnictwa, 


Í 


czas np. na glebie poselstwa pol- 


Czem była ich młość? 


Sądziłem, że mimo wszystko, dzien- 
aik „Warszawianka“ powita przybycie 
Ignacego Paderewskiego do Polsk; gy- 
raco, Może z mniejszym nieco entuzjaz 
mem, bo to już tak jest, że nie można 
trwać wciąż w jednakowym zachwycie: 
może nawet z odcieniem ukrytego żalu, 
ale zawsze jednak z czcią dla męża, któ 
rego sławiło się w ciągu kiiku lat tak 
bardzo gorliwie. Grupa publicystów, któ 
rym odebrano „Rzeczpospolitą“ szerzy- 
ła prawdziwy kult dla wielkiego mistrza 
tonów „dbajac zarazem, żeby ł jego sła- 
wa polityczne żadnego nie poniosła 
szwanku. Wielki, wspaniały, niesorów= 
nany, chwała pokolenia, wódz, zbawca 
i kołumna światła, opromieniająca dra- 
gl, po których naród dąży ku lepszej 
przyszłości... Tak pisal i tę ich zdolność 
do wielbienia kogoś, kto im się tak'm 
wydawał, chciało się uznać za ładną. 
Bo dobrze, jeśli ludzie w kogoś wierzą i 
kogoś kochają. Przyjemniej wówczas 
żyć na świecie, 

I tylko iednostki nieznośnie złośliwe 
mogły mówić, że ta ładna miłość nie 
była bezinteresowna, Ro dobrodziej to- 
żył na pismo. Cóż to za dowód? Magło 
się przecież tak złożyć, że człowiek 
szczerze uwielbiany jest wybitnie za- 
możny, a dla wspólnych celów natury 
ogólnej uwlelbiany daje pieniądze, zaś 
wielbiący—pracę. Życziiwa tego stosun- 
ku ocena prowadziła do wniosku: kiedy 
mąż ów zmleni stosunek finansowy do 
swych najgorętszych satelitów, będzie 
im zapewne ciężko, wszelako nie zmie- 
nią z tej racji swych uczuć. Bedą nadal 
zachwyceni jego wielkością, która prze- 
cijęż nie wyrażała się tylko w jego dla 
nich hojności. Nawet zadokumentują 1- 
myślnie swół bezstronny entuzjazm, 
swe przywiązanie, pozbawione jakichkol 
wiek motywów  niewzniosłej matury. 
Dowiodą, że złośliwcy nie mają słitszno- 
ści, uje wierząc w szczere ich dla m!- 
strza oddanie, 


Tymczasem... Ach, jakie to przykre! 
Po przybyciu Paderewskiego do Pol- 


| ski powitała go w słowach pełnych hał- 
|du „Rzeczpospolita“ p. Korfantego, du- 


żo miejsca poświęcając temu wydarze- 
iu. Bardzo to ładnie, Bez żadnego prze 
cież imteresu. 


A „Warszawianka*? Cóż napisali pu- 


bilcyści, doniedawna dia mis'rza czoło- 


bitni? Prawie nic. Krótkie, jaknajkrót- 
sze wzmianeczki. Po przyjeździe do Ka: 
(owie — kilka wyrazów | to jakich! Czy 
tamy: „Pp. Paderewscy zrjechali do a- 
nartamentów Skarbofermu", Fel Jaka 
złośliwość! „Do apartamentów Stkarba- 
fermu*, który jest przedmiotem tylu i 
takich zarzutów l 

Teraz {uż wolno zapytać: czem byta 
icb młojść? Aibo: skąd rozczarowani? 
I ktoby mógł pomyśleć, że taki zrob'ą 
otfwrót bez żadnej ceremonii? Mają po- 
wód do niezadowolenia, do żalu. Ale 
przecież to za mało, żeby po tylu latach 
tak ostro zlikwidować przedmiot swego 

i Widz. 
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skiego w Rzymie, pielęśnowano, | wych zachodu lub południa, I, oto roczystemi nieudolnościami, jak 
kosztem blisko stu tysięcy lir rocz |nieznacznie: myśl polityczna pol- pan Skirmunt albo pan Sobański, 
nie, rozbrajający swą bezradnością | ska porasta w nowy pierwiastek: pan Olszewski lub pan Wielowiey 
typ nieużytka w osobie niejakiego dyplomacja kojarzy się z terapią. ski? Rząd wybrał dla nich tę loka- 


pana Loreta: spytacie dlaczego? 


Wyłliczając rozmaite rodzaje u-|tę 


która jest najkosztowniejsza 


Oto, dlatego, iżby zacnemu czło- sług, jakich w Polsce żąda się odidia państwa: rozlokował tę rupie- 


wiekowi, który  jął 
kształcić w szkole włoskiej, dać na, wreszcie, pominąć tej, 
możność dokształcenia ich w szko- domaga się od niej juź nie ten lub 
le tej samej, Mamy tu, z kolei, no-|jów kierunek polityczny, ale sama 
wą kombinację: przykład pedago-|machina państwowa, machina, któ 
gji, która swe ciche gniazdko uwi-|ra zużywa ludzi, która wyrzuca 
ła pod konarem dyplomacji i poży-|poza swój obręb odpadki, i która 
tek placówki zagranicznej z nowej|dla tych odpadków, dla tych 
oświetliła strony. szczątków, nieraz czcigodnych i u- 
Lecz jeśli dyplomacja daje lu- |roczystych, ale do niczego już nie- 
dziom, zasłużonym w stronnictwie | zdatnych, musi znaleźć jakieś uj- 
chlubną możność kształcenia dzia-|Ście, 
twy za granicą, to pytam się, cze-| -W państwach, gdzie istnieje se- 
muby nie miała mężom innym, | nat, w całości lub w części oparty 
niemniej w temże stronictwie za- |na nominacji, wiadomo, co się z te 
służonym, zapewniać kuracji w u-|mi produktami zużycia państwowe 
zdrowiskach 


dzieci swe placówek zagranicznych, nie moż- |ciarnię dostojną po placówkach 
jakiej | 


zagranicznych. A ulokował ją tam, 
bo, doprawdy, innej lokaty dla niej 
nie posiadał, a nie miał odwagi jej 
wymieść! 

I, oto, stanęliśmy u wyżyn ab- 
surdu. To, co powinno być forpocz 
tami energji, genjuszu i żywotności 
polskiej, to w wyniku sześciolet- 
niej praktyki państwa naszego, za- 
mieniono na lamus rupieci i na 


przystań niedołęstwa, w poszcze- 


gólnych zaś wypadkach na ekspo- 
zyturę interesu lub rachunku par- 
tyjnego. Placówki nasze, będące 
zagranicą prawdziwymi organami 


zagranicznych? Ja-igo czyni: lokuje się je w senacie.jpolskiej racji stanu, należą, jak do- 


koż, kto śród endecji cierpi nieżyt | Ale w Polsce izba senacka po-|tąd, do wyjątków, Rząd obecny 


kiszek, lecz nadaje się na konsula | wstaje nie z nominacji, lecz z wy-|chlubi się, że 


generalnego w tym lub owym kur- borów. Kurulne krzesła senatorów 
orcie Czechosłowacji, w zależno- zagrabiły dla swoich zniedołężnia- 
ści od tego, jaki jest odcień cierpie łych weteranów stronnictwa: kę- 


reprezentacji pol- 
skiej przyznano godność ambasady 
Słusznie, Ale pamiętać powinien, 
że instytucje pierwszej klasy wy- 


|nia; kto ma przepisane sobie kąpie dyż tedy ma weteranów swoich lej magają też i pierwszej klasy — 
resom stronnictwa. Przez długi le morskie, ten otrzymuje misję kować państwo i jego rząd? Co ludzi. 


handlową w jednem z miast porto- rząd i państwo ma czynić z tak u- 
F pz; F ER . 
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Pierwszekra 


Angielska polityka zagraniczna, |resów konserwatyści uważali za 
|której ster urzędowy znajduje się |najsłabszą część jego polityki za- 
jobecnie w ręku Chamberlaina granicznej. Obecnie tak się rzeczy 
wchodzi na drogę, wytkniętą w o- ułożyły, że wypadnie prestige Wiel 
dezwie wyborczej konserwatystów | kiej Brytanji w Azji podnosić przy 
|i niezgodnej w wielu punktach z | pogorszeniu stosunków z sowieta- 

mi które niezawodnie postarają 


| kursem Mac-Donalda. 
W stosunku do Rosji sowieckiej |5ię o wyzyskanie tamtejszych kło- 
rząd konserwatywny wystąpił z|Potów gabinetu londyńskiego. 
notą protestującą z racji listu Zi-| Te ostatnie nie zapowiadają pv- 
nówjewa, której autentyczność u1- najmniej sielanki PARĄ Ca 
waża za dowiedzioną. .Oczywiście wej. To też rząd Baldwina i Chąm- 
niema już obecnie mowy o ratyfi- berlaina oficjalnie prosił ligę pa- 
kacji przez parlament angielski u- | rodów o zaniechanie obrad nad 
mowy zawarlej przez Mac Donal- protokułem genewskim podczas se 
da. Nie znaczy to jednak, aby mi- | sj: grudniowej, gdyż wespół z domt 
nistrowie obecni pragnęli zupełne- njami musi się zająć jego zbada- 
go zerwania z Moskwą. Bardzo wa niem i nie może dać swemu repre- 
:żne względy nie pozwalają Anglii zentantowi w Genewie określo- 
zrywać już nawiązanego kontaktu nych instrukcji. Pomimo inspirowa 
z sowietami, zwłaszcza pa uznan'u nego komentarza, jakoby ten krok 
ich przez Francję. To też rząd nie oznaczał zgoła odrzucenia ze 
Baldwina i Chamberlaina zamierza strony Anglii samego protokułu, 


els 


dzie, względnie o porobienie ta- 

Coprawda pożyczka była Hdla kich poprawek, któreby zmieniły 

ządców moskiewskich prawdzi- | jego sens i znaczenie, Oczywiście 
wym „gwoździem“ oczekiwanego operację tę trzeba przeprowadzić 
porozumienia i wykreślenie jej z | w przyzwoitej formie, aby uniknąć 
programu bardzo obniża w oczach | zarzutu, że Anglia, ta sama Anglia, 
bolszewików jego wartość, Należy | która oświadczyła się za rozsze- 
| 


z wyłączeniem kwestji pożyczki. 


też mniemać, że pomimo niechęci |rzeniem praw ligi i chciała z niei 
obu stron do otwartego zerwania, | zrobić ostoję pokoju i nowego po- 
stosunki pomiędzy Anglją a sowie- jrządku światowego, teraz własne- 
mi nie dojdą do poprawnej normy i |mi rękami burzy pakt ligi, który 


byłego caratu dla kapitalizmu an- | Anglja wiele mówi o pacyfizmie i 
gielskiego. Oczywiście rząd sowie- |htrmanizmie, gotowa jest nawet 
cki nie zrzeknie się propagandy i|coś dla niego zrobić, ale nie na 
antiangielskich machinacji w Azji jtych punktach. które przeciwsta- 
w której znajduje grunt po temu w | wiają się jej interesowi polityczne- 
wysokim stopniu podatny, Na o-|mu. Pakt gwarancyjny nakłada z 
śromnej przestrzeni  posiadłośc:, |Sodięśdkosai zobowiązania na po- 
protektoratów i „sier wpływu” w |litykę angielską, zobowiązania, 
Azji, a po części w Afryce szerzy | których brzemię trudno nawet o- 
się obecnie ferment antiangielski, | kreślić, jeżeli się zważy, że olbrzy 
którego świeżym objawem jest za- |mie imperium rozrzucone po wszy= 
mordowanie Sirdara Stacka w Su- stkich częściach świata, mogłoby 
danie. Wierny swym imperialisty- być wciągnięte we wszelkie zawi- 
kłania, wynikające ze światowej 
„sieci różnorodnych stosunków i za 
|leżności, To też konserwatyści an- 
|gielscy, którzy uchodzą za trady- 
| 


cznym tradyciom, rząd konserwa- 
tywny, nie cołając się bynajmnie! 
przed próbami kompromisu, zasto- 
suje zapewne w krajach koloro- 
wych politykę silnej ręki, której 
zresztą nie wyrzekał się całkowi- 
cie Mac-Donaid, a tylko praktyko- |bie jakiegoś ogólnego paktu gwa- 
wał ją z widoczną 
umiarkowaniem, Właśnie jego stu- | hasła rozbrojenia i sądów rozjen- 


cyjnych znaweów polityki zagra- 
nicznej swego kraju. nie życzą so- 


a 


oględnością ijrarcyjnego, a 


sunek do zamorskich spraw i inte- |czych, Pod tym wzólędem, iak i1574>—5 


J. Przemyski. 


Ed 


paldwina i Chamberlaina 


pod wielu innymi podzielają oni 
punkt widzenia Ameryki, które 
przecież dłatego nie weszła do ligi, 
iż nie chce poddawać swej suwe- 
renności żadnym postanowieniom 
odrębnej instancji międzynarodo- 
wej, 

Należy też pamiętać, że Unia, 
ząchęcona sukcesem konferencji 
waszyngtońskiej, pragnie rozsze- 
rzyć zasadę rozbrojenia na sily lą- 
dowe i w tym celu zamierza zwo- 
tać ogólną konferencję międzynaro 
dową. Anglji jest to w danej chwi- 
li bardzo na rękę. Wprawdzie ga- 
binet waszyngtoński, podeimuijąc 
tak wielkie dzieło, zada lidze cios 
— niemal śmiertelny, gdyż pozba- 
wi ja głównego celu i bodaj racji 
istnienia, lecz solidarność z Ame- 
ryką i dominjami o wiele więcej 
znaczy dla imperjalistycznej polity 
ki Wielkiej Brytanji, niż cała liga 


z: +y aa RAPIE -_ +, |narodów, Zresztą powtarzamy, że 
wznowić z nimi rokowania o trak-_staje się dzisiaj widocznem, że cho! 
tat handlowy na innej podstawie i dzi właśnie o osadzenie go na lo-1 
Í 


polityka ta, nader daleka od bru- 
talnych gestów w stylu kajzera 


| Wilhelma postara się o to, aby pro 


wysuwają natomiast | 


tokuł nie wydał praktycznych re- 
zultatów i bez hałasu zeszedł ze 
sceny, Jak wiadomo, utrzymuje on 
swe znaczenie, o ile do maja uzy- 
dka ratyfikację większości państw, 
reprezentowanych w radzie ligi 
oraz przynamniej dziesięciu in- 
nych państw, Co do tych ostatnich 
warunek jest podobno dzisiaj speł 
niony, ale co do rady ligi, a właści 


faktycznie nie otworzą obszarów |miał stanowić do tego podstawę jwie państw, mających w niej przed 


stawicieli, rzecz stoi o wiele gorzej 
Już poprzednio protokuł nie cie- 
szył się wśród nich sympatią, a ©- 
becnie, po ujawnieniu postanowie 
nia angielskiego, traci on główne 
sząnse. Tak tedy jeszcze przed ze 
braniem parlamentu ukazały się 
znamienne linje polityki Baldwina 
r Chamberlaina, które z kolei po- 
ciąśną pasmo innych faktów zape- 
wne mie ku utrwaleniu' ogólnego 
pokoju, 


J. Mazurski. 
"WERTER ZGRZ" MĘJ 
—m= oae aa 
Wywiadów i informacji 
kredytowych, 
dostarcza szybko n firmach, prze: 
siębiorcach f ktipeach Katowice, Huta 
Królewska i okolice, za przesłaniem 
7 złotych 20 letnią praktvka!. 


EOWARB KLOSS - huta Królewska 
Syndylc upadłosci i zaprzysiężony 
ekspert rachunkowy, 
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NAPRĘŻONA SYTUACJA W EGIPCIE. 


Anglija nie chce pośrednictwa ligi narodów. Nieustępiiwe stanowisko rządu egipskiego. 


„ EGIPTODRZUCA SĄDANIA "| 
ANGIELSKIE. | 


mniej zerwania z deklaracją z ro- 


LONDYN, 24 listopada, (Pat.) — zastrzegła się przeciw mieszaniu|dniczący senatu  Ziwar - pasza 
ku 1922, 


Pancerniki „Irodate” i „Malm” o- zastrzegła się przeciw wmieszaniu | który misję tę przyjął. 


KAIR, 24 listopada. (Pat). Suma 
pół miljona funtów szterlingów, ty- 
tułem indemnizacji została wpła- 
cona dzisiaj w południe lordowi 
Aleraby, Równocześnie rząd egip- 
ski wręczył notę,  protestującą 


Jest także ubolewania godne to, 
że podjęcie tych kroków okazało 
się komiacznem, 


EKSPEDYCJA KARNA DO 
SUDANU 


przeciw żądaniom rządu angiel- 
skiego, dotyczącym wycofania 
wojsk egipskich z Sudanu, oraz za- 
przestania sprzeciwu co do o- 
chrony interesów cudzoziemców 
w Egipcie, Nota stwierdza, że żą- 
dania te są niczem nieuzasadnięne, 
I 


LONDYN, 24 listopada. (Pat,) — 
Do znanej już odpowiedzi rządu e- 
śipskiego na ultimatum angielskie | 
dodaje biuro Reutera  następują-| 
cy komunikat: Amglja rozczarowa- 
ła się, gdyż zbyt optymistycznie| 
zapatrywała się na kwestje samo- 
dzielnych rządów w Exzipcie, Jesti 
więc zmuszona podjąć energiczne | 
kroki, ale nie oznacza to bynaj-! 


ANU, 

RZYM, 24 listopada, Według 
nadchodzących z Kairu depesz, 
położenie jest napięte do najwyż- 
szego stopnia, Rząd angielski wy- 
słał do Sudanu ekspedycję, która 
ma przemocą usuwać z armji ofi- 
cerów egipskich i zastępować ich 
angielskimi. Odnośne instrukcje 
rząd sudański już otrzymał. Od- 
nośne żądanie angielskie Egipt o- 
negdaj odrzucił, 

W kołach angielskich w Kairze 
panują obawy, że pogwałcenie nie- 
zawisłości Egiptu może rozpętać 
przeciw Anglji wojnę świętą wszy- 
stkich muzułmańskich obywateli. 


E LONDYN, 24 listopada, (Pat.)— 
egipskie oddziały wojskowe. 


Sukces pożyczki francuskiej. 
100 milionów dolarów pokryto w 45 minut. 


NOWY JORK, 24 listopada. —. 
(Pat), Bank Morgana komunikuje | 


o wypuszczeniu nowej pożyczki 


KOMUNIKAT URZĘDOWY 
O POŻYCZCE. 
PARYŻ, 22 listopada, Ukazał się 


Sudanu rozpoczęto wycttysoe 


francuskiej w sumie 100 miljonów komunikat urzędowy ministerjum | 
dolarów po kursie 94. | finansów o pożyczce. Francja, za- 
ciągnęła pożyczkę w koncernie 
NOWY JORK, 24 listopada. — Morgana. Wysokość pożyczki 100 
(Pat), Subskrypcja pożyczki fran- miljonów dolarów, roczne oprocen- 
cuskiej w wysokości 100 miljonów towanie 7 procent, Termin spłaty 
dolarów została zamknięta po 45 25 lat. Pieniądze przeznaczone są 
minutach od chwili otwarcia sub- na podtrzymanie i ustabilizowanie 
skrypcji, kursu franka. 
A m 


Nacjonaliści chcieli sfałszować 


list Fierriota. 


Sensacyjne odkrycie w Berlinie. 

BERLIN, 24 listopada. — W dzi-'i to jeszcze przed wyborami, Her- 
siejszym „Welt am Montag" od- riot — miało wynikać dalej z me- 
słania znany demokrata i pacyfi- | morjału — działa w porozumieniu 
sta von Gerlach manewr wybor- z demokratami niemieckimi i u- 
czy, jaki mieli przedsiębrać nacjo- względnia ich interesy. | 
naliści niemieccy przed samymi wy Von Gerlach, któremu dostał się 
borami. Projektowane było ogło- ten „memorjał* w ręce, stwierdził 
szenie fałszywego memorjału Her-- natychmiast, że jest to zwyczajne 
rota do dawnych państw aljanc-' fałszerstwo. Z dalszych badań wy- 
kich, W memorjale tym miało być niknęło, że nacjonaliści chcieli 
imputowane Herriotowi żądanie, a- ten sposób oddziałać jeszcze w o- 
by niemiecka reichswehra została statniej chwili na wybory w swoim 
zniesiona, względnie zredukowana ' duchu, 


w 


Niemcy o wyroku na generała 
Nathusiusa. 
Usilne zabiegi o rewizję procesu. 


BERLIN, 24 listopada. — Rząd min odbycia procesu, Skutkiem 
Rzeszy niemieckiej stara się teraz tego pozbawił generała von Nathu 
gorączkowo o rewizję procesu ge-, siusa możności zebrania potrzeb- 
nerała niemieckiego von Nathusiu- 
sa, skazanego przez sąd wojenny 
francuski w Lille na rok więzienia 
za kradzież sreber domowych. 

Rząd niemiecki miał początkowo | łych Niemczech, ale w ciągu trzech 
zamiar sprzeciwić się przeprowa-itygodni nie można było zbyt wiele 
dzeniu tego procesu we Francji, A-| zrobić. 
le podobno sam generał życzył so-| To też obrońca generała żywi 
bie, ażeby ten proces w Lille się| nadzieję, że właśnie zbyt szybkie 
odbył. Był GA oss że uda mu ; naznaczefie terminu procesu bę- 
się udowodnić swoją piajiaose: jazie wystarczającym środkiem pra 
Niestety, — jak Niemcy twierdzą;!wnym do umieważnienia procesu 
generał komenderujący w Lille roz | pierwszej instancji. 
myślnie naznaczył zbyt prędko ter 


Rokowania hand] 
BERLIŃSKIE ROKOWANIA Z 


jego m» E rząd niemiecki 
a około 


owe z Niemcami 


ny. Układ ten oparty jest na klau- 

JAPONJĄ, zyli największego uprzywilejowa- 
BERLIN, 24 listopada. (PAT).— |nia. Ostatecznie wejdzie on w ży- 
Rozpoczęły się tutaj w dniu dzi--cie po ratyfikacji przez parlament 
stejszym na Wilhelmstrasse roko- niemiecki oraz wymienieniu do- 
wania handlowe niemiecko-japoń- kumentów ratyfikacyjnych. 


skie, j 
| i NARADY W LONDYNIE, 
MODUS VIVENDI Z GRECJĄ. | LONDYN, 24 listopada. (PAT). 
BERLIN, 24 listop. (Pat), Rzą- Rokowania w sprawie zawarcia 
dy niemiecki i grecki uznały, że niemiecko-angielskiego traktatu 
układ w sprawie handlowego mò- handlowego rozpoczęły się dziś 
dus vivendi podpisany dnia 3 lip- 


przed południem. 
ca będzie tymczasem zastosowa 


trzymał rozkaz udania się do Ale- 
ksandrji Identyczny rozkaz otrzy- 
mał krążownik „Caradoc”, oraz 
dwa kontrtorpedowce, znajdujące 
się na wodach greckich. 


REPRESJE. 

KAIR, 24 listopada. (Pat). Wa- 
bec odrzucenia przez rząd egipski 
kilku punktów ultimatum rządu 
angielskiego, władze angielskie 
wydały zarządzenia zajęcia komo- 
ry celnej w Aleksandrji, 


ANGLIA ODRZUCA POŚRED- 
NICTWO LIGI. 


WIEDEŃ, 24 listopada. (Pat.) s= 
„Neue Freie Presse" donosi z Lon-j 


dynu, że Anglfa zastrzeże się prze- 
ciw ingerencji ligi narodów 
sprawie Egiptu i Sudanu, Sprawa 
ta, zdaniem rządu angielskiego, 


nie należy do ligi narodów, ponie-; 
waż Egipt nie jest samodzielnem|wego gabinetu 


O następcę 
po prez. FLbercie 


Według gazet niemieckich do- 
tychczasowy prezydent Rzeszy 
ruemieckiej p, Ebert nie będzie uż 
kandydować ponownie na tę god- 
ność z chwilą, gdy w lipcu 1925 r 
jego urzędowanie dobiegnie końca 


Pan prezydent Ebert zawiado- 
mił o tem przedstawicieli stron- 
nictw, dodając, że jego postano- 
wienie jest nieodwołalne. 


To też obecnie te stronnictwa 
niemieckie, które hołdują i nadal 
republikańskiej formie rządu w 
Niemczech obejrzały się za no- 
wym kandydatem, Zgodziły się 
też, ażeby oddać godność prezy- 
denta republiki niemieckiej obes- 
nemu kanclerzowi Rzeszy dokto- 
rowi Marksowi, Doktór Marks 
jest katolikiem i wybitnym cen- 
trowcem. 


Gazety hołdujące kierunkowi re- 
publikańskiemu wzywają, ażeby 
wszystkie stronnictwa prawdziwie 
republikańskie porozumiały się 
jaknajszybciej i ostatecznie w spra 
wie kandydatury doktora Marksa. 
Trzeba zapobiec rozłamowi $ 

sów, gdyby bowiem podczas głoso 
wania na prezydenta Rzeszy ża- 
den z kandydatów przy pierwszem 
głosowaniu nie otrzymał absolut- 
nej większości, to w takim razie 
przy drugiem głosowaniu zostaje 


|się w jej wewnętrznę sprawy. 
| LONDYN, 24 listopada. Rząd an 
|gielski odrznca stanowczo propo- 
zycję Zaślula paszy, aby konflikt 
oddać pod pośrednictwo ligi naro- 


RZYM, 24 listopada. Z Kairu 
domoszą, że Zaglul - pasza został 
poparty przez parlament. Otrzy- 
mał on votum zaufania wszystki 
mi głosami z wyjątkiem jednego. 


w 
| KAIR, 24 listopada. (Pat). 


ls ANGIELSKI KOMUNIKAT URZĄ 
PARYŻ, 24 listopada, Pisma DOT. 
podkreślają, że Anglia nie chce| LONDYN, 24 listopada, (Pat.) — 
podać się pośrednictwu ligi naro-| Opublikowany został tu urzędowy 
dów w sporze z EGiptem, aczkol- | komunikat w sprawie Egiptu. Rząd 
wiek wbrew opinii francuskiej angielski zażądał usprawiedliwie: 
proponowała, aby  niepłacenie| , kę 
przez Niemcy odszkodowań prze-| 73 rządu egipskiego celem rzy 
kazać lidze, mania spokoju, do czego niezbęd- 
ne jest również usunięcie oficerów 
i żołnierzy egipskich z Sudanu, Ax 
glelskie interesy w Egipcie musza 
uzyskać należytą obronę. Rząd an 
> gielski przecenił, kończy komuni. 
ię an, ycd Som EEN kat, zdolności rządu egipskiego de 
jstała przyjęta, Misję tworzenia no- | samodzielnego kierowania pań- 
otrzymał przewo- , stwem. 


DYMISJA GABINETU ZAGLU- 
LĄ-PASZY. 
Ga- 


e a 
Powstanie w Persji. 
Przyczyna — podatki, podłoże — naftowe. 
LONDYN, 24 listopada, W Per-|w najnowsze przybory wojenne. 
sji rozpoczęło się powstanie pod Powodem powstania są podatki, 
wodzą szeika Ma Hamery przeciw Rząd centralny zażądał od szeika 
centralnemu rządowi perskiemu. Ma Hamery podatków w wysoko- 


sło- | 


Powstanie 


odcięło najważniejszą |ści 55 tys. dolarów, Szeik zbunto- 


drogę handlową, która wiedzie do|wał się, Powstanie to ma tło mię- 


Teheranu, 


Przebieg walk pomiędzy po-|Ma Hamery leżą wielkie źródła 
wstańcami a wojskami rządu cen- |nałtowe, Gi 
jest bardzo ciężki, Po-|gielskie w ropę naftową. 


tralnego 
wstańcy są dobrze wyekwipowani 


dzynarodowe, gdyż w okolicach 


zaopatrujące statki an- 


——— 


Afera Bartelsa. 


Co o tem mówi prezydent policji berlińskiej? 


BERLIN, 24 listopada, Śledz- 
two w sprawie zaaresztowanego 
radcy Bartelsa, który był szefem 
berlińskiej policji paszportowej, 
wyrasta na niesłychany skandal, 

tej pory zaaresztowano nie 
tylko Bartełsa, ale jeszcze dwuch 
|innych urzędników, z tych jednego 
ina wysokiem stanowisku, I oni 
|również będąc czynni w policji kry 
'minalnej berlińskiej dopuszczali 
się wielkich nadużyć, Tym wyso- 
kim urzędnikiem policji krymimal- 
[nej jest starszy inspektor krymi- 
,nalny dr, Grünberg. 
Początkowo prowadził on śledz- 


zz m 


two przeciwko Bartelsowi, ale 
podczas tego śledztwa dał się on 
przekupić tym osobom, którym za- 
leżało na oczyszczeniu Bartelsa, a 
temsamem na zabezpieczeniu prze 
ciwko dalszym śledztwom tego 
skandalu, 

Prezydent policji Richter przy- 
znał wobec przedstawicieli prasy, 
że w berlińskiem prezydjum policji 
panują  jaknajgorsze stosunki 
Twierdzi on jednak, że wszyscy 
skompromitowani urzędnicy poli: 
cyjni byli zwolennikami dawnegt 
systemu pruskiego i gorliwymi o- 
brońcami monarchji, 


Nowy proces o szpiegostwo 


w 


nych świadków i dokumentów, W | chicznego. 


Ja przesłuchania” 
l świadków, rozproszonych po ca-| 


|lityką, Wtedy nazywał się Fryde-|+.n Weckener, 


wybrany prezydentem ten, który | 
otrzymał największą ilość „waże | 
nych głosów, choćby ta ilość niej 
tworzyła większości absolutnej. 


RYGA, 24 listopada, — W Pe- 
tersburgu oczekiwane jest rozpa- 
trywanie w wojennym (rybunale 
nowego wielkieśo procesu o szpie- 
gostwo. Do odpowiedzialności po- 
ciągnięto 19 osób, z niejakim Pie- 
trowem na czele, byłym funkcjona- 
rjuszem policji z czasów caratu. 


Dzienniki zwracają uwagę; że na 
podstawie tego postanowienia bar | 
dzo łatwo mogłoby przyjść do wy- į 
boru osobistości z obozu monar- 


Więekró! Indii, lord 
Birkenhaed. 


Jedną z najważniejszych osobi- | 
pa nę 2 orta ndji | baju odbył się wielki kongres mię 
ord Birkenhead, a to dlatego, że | dzypartyjny stronnictw hinduskich 
największe trudności gabinet kon- becny był na kongresie przy- 

ar będzie miał niebawem. wódca ruchu niepodległościowe- 
ape Pln ih w Indjach | go hinduskiego Ghandi oraz przy- 

e Ę | wódcy Das i Neru. 


Lord Birkenhead jest z zawodu, 
sabori POWRÓT KAP, WECKENERA. 
węższe | BERLIN, 24 listopada. Przed- 
Do 1914 r. nie zajmował się po- wczoraj przybył do Bremy kapi- 
> prowadzący w 
ryk Edwin Smith i wykładał pilnie | swoim czasie Zeppelin R. III w 
historję. czasie przelotu z Friedrichshafen 


Dopiero w lipcu 1914 r. nagle 
z profesury przerzucił się do poli-| 
tyki. Stanął na czele opozycji w 
Ulsterze przeciwko samorządowi 
i GDZIE JEST TROCKI? 

W 1915 roku został członkiem] RYGA, 24 listopada. ` 
izby gmin, w 1919 roku ministrem. informacj! nadeszłych tutaj — po- 
i baronem, w 1921 roku wicehra- głoska o buncie w Kronsztadzie i 


GHANDI DZIAŁA, 


ustannych manifestacji, 


x 


LONDYN, 24 listopada. W Bom T 


do przewiezienia większej 
do Lakehurst. Weckenera przywi |złota do Europy. Mianowicie war- 
tano owacyjnie w Bremie. Przez |tość transportu wynosi 2 miljony 
całą drogę był przedmiotem nie- dolarów. 


mo zaznacza, 
kszy transport złota od czasu woj- 
Według iny. Jest on znamienny z tego 
względu, że kilkoletni odpływ zło- 


Bolszewii. 


Akt oskarżenia zarzuca podsąde 
nym uprawianie szpiegostwa ne 
rzecz jednego z ościennych państw 
bałtyckich, W kołach politycznych 
Łotwy istnieje przypuszczenie, że 
proces zainscenizowany jest dla 
pewnych ukrytych celów taktycz: 
nych, 


Kronika telegraficzna. 


wierne 
rockiemu wojsko. Załoga wojen- 
ny h statków w Kronsztadzie jest 
po stronie Trockiego, Wiadomość 
o aresztowaniu Trockiego nie zna 
lazła potwierdzenia przez władze 
sowieckie, Natomiast rozeszła się 
newa pogłoska, że Trockij został 
zesłany na Syberję. 


POWRÓT ZŁOTA DO EUROPY. 

NOWY JORK, 24 listopada, — 
„New York Times" donosi, iż o- 
becnie czynione są przygotowania 
j ilości 


zorganizowanych przez 


Przesyłka nastąpi na 
banków londyńskich. Pis- 
Że jest to najwię- 


ta z Europy do Ameryki zwraca 


bią, w 1922 członkiem izby lordów aresztowaniu Trockiego powstała |się obecnie z powrotem do Eu- 
Ma 54 lat i słynie z energji. 


jako rezultat meetingów i wieców, ropy: 
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Trzymiesięczne prowizorjum Powstańcy polscy przed sądem iipskim. 


budżetowe. koresp.) — Na dzisiejszem plenar-! LIPSK, 24 listopada. (Pat) — Związek ten, jak podaje w dal- 
p jak p 

Rząd uczynił sw:je, sejm zwleka, gdyż posłowie |1%m posiedzeniu sejmu rozpatry- | Biuro Wolffa donosi; Przed sena-|szym ciągu komunikat biura Wol- 
nie kwapia się do referatów, wane De gracz tame tem m trybunału EDA s ka | e 15 | sm ZIE 
w x rze na r, , Przy preliminarzach | się w dniu dzisiejszym szereg pro-| ków zarówno na niemieckim, jak 

k an (Tel, od naszego | poczęła. ate Woki min. oświaty i min, spr, wojskow,|cesów o zdradę stanu przeciwko i na polskim Górnym Śląsku, 

sp. już wa e, a teraz wy- ; 2 ła kiA BE , c F s - 
Wobec ociągania się sejmu z |nikły AES trudności, bo przedsta | T9że dojść do gorętszej dyskusji i| członkom związku byłych powstań Obrońca adwokat Kudrysz z 0- 
rozpatrzeniem budżetu na 1925 r, | wiciele prawicy, którzy podjęli się | Gekawych złosowań, Klub EP ców na Górnym „Śląsku. Ogółem | pola złożył wniosek, aby w myż 
rząd musi wnieść do izby ustawę o | referatów, dają do zrozumienia, | dopiero dziś z rana ma zadecydo- wytoczono oskarżenie około 900; paragratu 583 niemiecko - polskiej 
prowizorjum budżetowem na pier- że chętnieby się tych referatów ;wać czy będzie głosował za budże- |ludziom. Pociągnięto do odpowie-|konwencji z maja 1922 r. otrzymać 
tou wę? Pw PY zen: 04074 3 "pp, M tem m. spr. wojsk, czy też prze- dzialności jako głównego oskarżo-| od górnośląskiej komisji mieszanej 

(o a z . . p z e A 

rząd W oniks do podł Maei cy ile zarhlersa Otho HAE leca yć żę ZY SOK folk Bpi- autentyczną interpretację. posta- 
' la Wieczorka z Bujakowa, woje-|nowień konwencji genewskiej o 


nim w sejmie jeszcze się nie roz- tów budżetowych, MIN. KIEDROŃ W ZAGŁĘBIU | wództwa śląskiego, obwinionego prawie stowarzyszeń, 


323 


Kronika polityki polskiej, 
DZISIEJSZE OBRADY SEJMU, 


ry 
4 


—— NAFTOWEM, [o to, że zarówno w kraju, jak i za| Senat karny wniosek ten odrzu- 
i WARSZAWA, (Tel, od naszego | granicą w latach 1923 i 1924 przyj cił z tem uzasadnieniem, że kon- 
Min. Thusgutt przy pracy. Minister przemysłu i handlu Pe qe; G6 Ślaska i ? i á : 
Kiedroń wyjechał do zagłębia Bo- Niego Górnego Śląska i przyłącze-|dziny prawa cywilnego, a nie 
WARSZAWA, (Telefonem od rządu w Wilnie p, Romanem; dla zbadania stanu przemysłu łalność w charakterze przewodni-| Następnie przystąpiono do prze- 
naszego koresp.) — Wczoraj pan przedstawicielami ludności kreso- naftowego. |czącego miejscowej grupy związku | słuchiwania oskarżonych. 
fereneji informacyjnych w sprawie kowskim i z przedstawicielem u-| WOŚCI NA INSPEKCJI 
kresów, mianowicie z b, delegatem kraińców p. Lewickim. WARSZAWA, 24 listopada, — 


esoe aeea 


| 
koresp.) | śotowywał oderwanie siłą PE S odnosi się do spraw z dzie- 
Konferencje z przedstawicielami ludności Kresów. rysławskiego i  Krośnieńskiegy Rie go do Polski przez swoją dzia- | dziedziny prawa karnego. 
minister Thugutt odbył szereg kon wej p.p. Krachelskim i Gordział-, WICEMINISTER SPRA WIEDLI- byłych powstańców", 
Q 


(Pat). Wiceminister sprawiedliwo: 


ści Siennicki zwiedził w dniu 22 
bież, mies. więzienie śledcze przy 


| Niemcy zwlekają. 


Rokowania handlowe dopiero w połowie grudnia. 


Prawica domaga 


kowego n 
WARSZAWA, 24 listopada. 


'Pat.) — Komisja administracyjna 


na dzisiejszem posiedzeniu oma- 
wiała, między innymi wnioskami, 


wniosek posłów  Kalenkiewicza, 
Raczkowskiego i Zwierzyńskiego, 
wszystkich ze związku Z. L, N. w 
sprawie ogłoszenia stanu wyjątko- 
wego na terenach, na których od- 


ul. Dzielnej, więzienie kobiece, 


Się stanu wyjat= u. Dz Płd Stad więzień świad | WARSZAWA. (Telef, od ńasz.jgrudnia. Podobno Niemcy odwie- 
korespondenta). kają początek rokowań, chcąc 


porządku i tości. 

a Kresach. | Topo ZPP Dowiadujemy się, że rokowania |przystąpić do nich dopiero po za- 
skami tymi obradować łącznie, ja- POLSKO - SOWIECKA WYMIA- polsko - niemieckie w. sprawie warciu traktatu handlowego z so- 
ko dotyczącymi stosunków w wo- NA JEŃCÓW POLITYCZNYCH, traktatu handlowego mają się roz- wietami, 


, 


jewództwach wschodnich, Dla za- 
znajomienia się w materjale prze-; koresp.) — Prasa sowiecka dono-| 
kazanym komisji administracyjnej sj, że pomiędzy rządem polskim il A 
w tej sprawie wyłoniona została; Z, S, S, R-u toczą się rokowania Paderewski 

podkomisja w sprawie posła: Jere-|w sprawie wymiany więźniów po- POZNAŃ, 24 listopada, (Pat). 
micza (klub białoruski), Łaszkie- | itycznych, Na śniadaniu, wydanem na cześć 
wicza (Piast) i Zwierzyńskiego (Z. |pp. Paderewskich przez magistrat 


bywają się napady bandyckie, Po|L. N.) P. ZAMOYSKI U PREMJERA. kanty Aa TAN 
dyskusjł postanowiono nad wnio- WARSZAWA. (Telef. od nasz. czyli wybitni przedstawiciele PAY 
na | ZZA korespondenta). sta z prezydentem i ministrem 


P. Czernow za rewizją traktatu 
Kiego. 


(Telef, od nasz.| sił dłuższy odczyt, w którym opi-| 
koresp) — W dniu wczorajszym! sywał sytuację w Rosji. Jednocze- | (? 


rys 


WARSZAWA, 


przybył do Warszawy p. Wiktor 
Czernow, b, minister rządu tym- 
czasowego rosyjskiego i b, prezes 
konstytuanty. P. Czernow wygło- 


to. 


© mnożną dla urzędników. 


Premier Grabski nie dopuści do Krzywdy urzędników. 


WARSZAWA, 
korespondenta), 

Delegacja urzędników państwo- 
wych z prof, Raabem na czele zo- 
stała przyjęta wczoraj przez pre- 
miera p. Grabskiego i wręczyła 
mu memorjał w sprawie obliczenia 
mnożnej do uposażeń urzędników 
na grudzień, 

Mnożna ta, jak wiadomo, zosta- 
lą ustalona na 41 groszy za punkt, 
a jak wskazuje memorjał 
urzędniczy, ścisłe uwzględnienie 
wskaźnika drożyźnianego pociąga 
za sobą obliczenie po 44 groszy za 

punkt, 


(Telef, od nasz, 


o0————— 


Premjer p. Wł Grabski przyjął Ratajskim i wojewodą Bnińskim 
wczoraj b, min, spraw ZAĘTANICZ- ną czele. W przemówieniu, wygło- 
nych p. Maurycego Zamoyskiego. szonem przez prez. Ratajskiexo, 


zapewnił on gości i obywateli mia- 

PREMJER NA WYSTAWIE |sta Poznania że pamięć o nich ni- 
„KSIĄŻKI POLSKIEJ", | gdy nie wygaśnie. | 

WARSZAWA, 24 fistopada. — odpowiedzi 
T). W niedzielę zwiedził wysta- | 
śnie zatrzymał się nieco na trakta-| wę i miag pca KO RPA? | 
: H bas uini TGINISTTOW a Sia W TADSKI, O- | 
R 0 RYANA RPO raz dyrektor deo. kultury i sztuki | 
Skotnicki, | 


WYNIK WYBORÓW KOMUNAL! MOSKWA, 24 listopada. Wczo- 
NYCH W ŻYRARDOWIE.  |fajsze (Radni ogłaszają wynu- 
[rzenia Nakowskieśo o nocie an- 
WARSZAWA, (Eee, od nasz | cielskiej, Rakowskij nie ma na- 
koresp.) — W ubiegłą niedzielę od dziei, aby sowieły mogły zawrzec 
były się wybory do rady miejskiej z Anglją nowy traktat, albowiem 
tw Żyrardowie. Wynik wyborów „poszły juź do ostatnich granic u- 
jest następujący: niemiecka par- stępliwości i dalej pójść nie mogą”. 
‘tja pracy uzyskała 2 mandaty, P. Po won? będą więc bardzo tru- 
| 7 : me. 
iP. S.5 mandatów, chadecja 4 man-  Rajcowskij wia tek Gady 
jdaty, związek ludowo - narodowy 


cą opinję, że należałoby go w dro- 
„dze pokojowej zrewidować. 


Premjer p. Grabski oświadczył, 
że nigdy nie dopuści do pokrzyw- 
dzenia pracowników  państwo- 
wych, i że wobec takiego sporu 
przekaże obliczenie dla skontrolo- 


wania dyrektorowi departamentu | 5 mandatów, N: P; R3 mandaty, zx Pr 
ministerstwa skarbu, p. Zaczkowi, | żydzi 3 mandaty, komuniści 2 man go CIEPŁA | A R AS OLE 5 
Tak add pn z inicjaty- | daty, | i NOWOŚCI SEZONOWE. | |N < 
wy premjera od! ie się w tych If mz | własnego wyrobu |7 
dniach wspólna konferencja dla NOWY DYREKTOR BANKU | Piątkowski Piotrkowska 89. Ę 282. 7 e 
badania zmian kosztów utrzyma- | LNEGO anana  | i AI k 
nia i delegacji urzędniczej w celu pas i | Poszukiwane dwa pokoje z ku-| [2 R. GUTHA Sf 
ostatecznego wyjaśnienia ciągłych| WARSZAWA. (Telef. od oasz.| nią | dą -3| G|9 Narutowicza 9. A 
nieporozumień na tle stosowania | korespondenta). = 


Nowy dyrektor państwowego 
banku rolnego, p. Wilkoński nale- 
żał ostatnio do „Wyzwolenia", a 
nie do „Piasta”, jak przez pomył- 


wskaźnika drożyźnianego. 


na biuro 


WARSZAWA, (Telef. od nasz. począć dopiero w drugiej połowie | 
1 . o 


w Poznaniu, 
podziękował za chwilę szczęścia i 
'radości, które jeszcze bardziej ze- 
spolą go z Poznaniem i Wielko- 
polską, Omówiwszy szczegółowe 
sprawy, dotyczące ustroju poli- 
tycznego i gospodarczego Pole" | 
p. Paderewski wyraził życzenie 
aby naród polski był tak spoisty 
jak jednolitą jest gospodarka mia- 
sta Poznania. 

Po przemówieniach nastąpiły 
wiwaty na cześć pp. Paderew 


skich, 
P. dad a 


Rakowskij o nocie angielskiej. 
Nie ma już wielkich nadziei. 


z Francją, które również uważa za 
bardzo trudne. „Robotnicy i wło- 
ścianie” zgodziliby się tylko na ta- 
kie rozwiązanie długów dawnej 
Rosji, przy którem obie strony by 
coś zyskały. żądają oni kompensat 
za niesłychane szkody, jakie po- 
nieśli wskutek interwencji anty- 
bolszewickich, które inspirowała 
Francja i za które jest odpowie- 
dzialną materjalnie, 


4 ewent, 3 pokoje z kuchnią 


| 
f 
Í 
J 
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Szykany antypolskie na Łotwie. 


Pos. Ładoś wezwany do Warszawy. 


kę podaliśmy w numerze z dn, 23 
b. m. Objęcie dyrekcji przez p. 
Wilkońskiego stanowić może gwa- 
rancję, że na przyszłość bank ten 
nie będzie instytucją do subsydjo- 
wania posłów piastowców, jak to 


Wezwany służbowo przybył dojże przyjazd ten jest w związku z 


| przy ul. Piotrkowskie! między Naw-|z wygodami (w ogrodzie) do wy- 
[rot a Pl. Wolności, za dobrą do-|najęcia dla ludzi bezdzietnych i lu 
| płata. | biących spokój. Bliższych infor 
| Zgłoszenia do Biura Porad Praw-|macji udzieli gospodarz domu. 
| ych „Wiedza“ Piotrkowska 84. | Wysoka 12, 689- -1 


t o 
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Warszawy poseł polski w Rydze, losyen Wist ludności polskiej 
t. Aleksander Ładoś, ina Łotwie. 

W kołach politycznych słuchać, ! 
—_J—— ae 


Powszechny obowiazek służby 
pracy w Gdańsku. 


GDAŃSK, 24 listopada, (Pat) —| cy, Służba trwa trzy lata. Projekt 
Zapowiedziany od, dawna projekt | ten ustala również obowiązki po- 
ustawy o powszechnym obowiązku | borowych, oraz zawiera postano- 
służby pracy został wniesiony do| wienia w sprawie ćwiczeń pracy, 
sejmu gdańskiego. | które trwają od dwuch tygodni do 

Projekt ten przewiduje, że wszy-| dwuch miesięcy, podlegający obo- 
scy mężczyźni, obywatele w. m.iwiązkowi służby pracy, otrzymują | 
Gdańska, w wieku od 18 do 21 lat, | pomieszkanie, wyżywienie, odzież 
podlegają obowiązkowi służby pra-|i obuwie. | 


odbywało się dotychczas. 


| 


W LUTYM PROCES STEIGERA. | 

WARSZAWA, (Telef, od nasz, | 
koresp.) — Proces Steigera, oskar | 
żonego o zamach na prez, Wojcie-/ 
chowskiego przy otwarciu targów 
Iwowskich odbędzie się dopiero w 
lutym, 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


0—9G0E1 


| 
| 
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JĘZYK DEPESZ NA BIAŁORUSI | ŚŚ, (BER 
SOWIECKIEJ. | AP (6EBNEGORG 
WARSZAWA. (Telef. od nasz.|| pm £7 g = rów 
korespondenta), | Kalosze i DNIEJOWCE 


Rząd Białorusi sowieckiej wy-|! 
dał rozporządzenie, na mocy któ-, 
rego na terenie Białorusi sowiez- 
kiej przyjmowane będą depesze w 
językach: białoruskim, polskim i 
żydowski 


Tretorn 
Seen TRETORN 


Warszawa, Leszno 2. 
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"HET + | 
afini i , n 
miejski Kinematograf Dswiatow 
Wodny Rynek NM 44. 
Od poniedziałku, dnia 24 listopada r 
Pierwszy raz w Łodzi! 
| Dia młodzieży dozwolone! 


NANUKR Eskimos 


6 aktów zmagania się z natura krainy 
lodów w strefie pódbiegunowej. 
NAD PROGRAM: 


Sio dolarow nagrody 


komedla w 2 cześciach. 
j 
| czwnrzw 


|Sprzedaż SZYB 


okiennych po cenach fabrycze 
mych oraz szicilenie budowli po 
cenach Komkurencyjnych oo 2 


1. OLEJNICZAK, Glówna 1%. 


i 
! 


b 
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i 25.X1, — GLOS POLSKI — 1924r, > 5 
Mompromitacja Kłamstwa”. 


„Jurenito" to przecie nic inne- 
jo, jak tylko rachunek wystawio- 
1y społeczeństwu za ostatnie dzie- 
tęć lat, Rachunek, robiony bez 
wszelkiego liryzmu, bez fałszu za- 
wiłych, chytrych praśmatyzmów, 
rachunek w którym jedna za dru- 
gą biegną wdół stronic straszne po 
zycje poszczególnych sum", — Te- 
mi słowy charakteryzuje J; Kaden- 
Bandrowski przedziwną książkę 
Erenburga. 

Przyszedł pewnego dnia czło- 
wiek, który postanowił dokonać 
przeglądu całej współczesnej kul- 
tury. Obejrzał jej przejawy czasów 
pokojowych, rozważył je w krwa- 
wych zmaganiach wojny i rewolu- 
zji. Ani jednej dziedziny nie pomi- 
nął, Sztuka, nauka, literatura, po- 
lityka, moralność, technika — 
przesunęły się przed nim w kolej- 
nym kalejdoskopie. Czem jesteście 
— brzmiało jego pytanie — kim 
jest człowiek, który wami żyje? 

A pytanie takie płynęło z po- 
czucia cierpienia duszy subtelnej i 
głębokiej. Płynie gwar życia, lu- 
dzie piszą, malują, rozprawiają. 
Ludzie głoszą wielkie hasła, ludzie 
giną dla tych haseł, Lecz chociaż 
życie płynie pod znakiem wznio- 
słości czemu smutną jest dusza mo | 
ja, czemu ja — człowiek kultury; 
dzisiejszej — muszę spoglądać na 
nią z uśmiechem cierpiącej drwi- 
ny? Powstaje dookoła mnie at- 
mosfera kulturalna, żyję nią, oddy- 
cham, sam ją wytwarzam. A prze- 
cież, choć sam jestem częścią skła- 


t 


całe jej piętno. Jezeli wnikniemy 
we wszystkie jej przejawy, jeżeli 
zdrapiemy piękne, zdobiące ją, 
draperje, ukaże się nam nagie, bru 
talne kłamstwo. Całe życie współ- 
czesne oparte jest na kłamstwie, 
Czem była wielka wojna, czem re- 
wolucja? Okłamywaniem, głosze- 
niem haseł, pod któremi krył się 
brutalny interes mr. Cool'a. 

Ale najgorszą formą kłamstwa 
jest okłamywanie samego siebie. I 
takiem autokłamstwem jest całe 
życie,nasze, cała kultura nasza. 
Żyjemy w świecie fikcji, stwarza- 
my w słowach piękne walory mo- 
ralne, łudzimy siebie, że w nie wie 
rzymy. Są to wszystko słowa, sło- 
wa i jeszcze raz słowa. Julio roz- 
mawia z komunistą; chwali bolsze- 
wizm za szczere, bez obsłon wpro- 
wadzenie zasady ślepej siły. Ale 
komunista oskarża ġo © zamiary 
kontrrewolucyjne, Rewolucia za- 
ta przeczyta abecadło komuni- 
styczne, tam zrozumie, że 


królestwa wolności"! 

I próżno Juljo będzie go zakli- 
nał, by nie ozdabiał kija fiołkami, 
komunista nie da się przekonać 
nie pozwoli dziś sobie na spojrze 
nie prawdzie prosto w oczy, I ze 
ślepym uporem będzie zdobił kij 
fiołkami. Nikt nie przyznaje się do 


tego co czyni naprawde, wszyscy 
ozdabiają swe czyny fikcją włas- 
nego wymysłu. 


: : , |bijącego piorunu cał | ja 
Onog „| a artyleria 
prowadza wolność, niechaj Jureni jświata nie umicestwi, Z nieubła 
„ż krae)” konsek: 
iny konieczności wkroczyliśmy do! 
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|może tęsknić 


dową tej atmosfery — duszę się. Świat kłamstwa, świat obłudy. | 

Znalazł się człowiek uczciwy, Powiecie mic nowego. Iv ywi 
który śmiał powiedzieć, że zło jest|Ścte, nowego Erenburg mie mówi, | 
w nim i że zło jest poza nim, Iljaj Wciąż zjawia się jakiś Erenburg, , 


ARE ośmielił się rzucić współ | który rozpaczliwie światu woła: 
czesnej kulturze wyzwanie i potę- |„Kłamiesz", Wciąż zjawia się czło 
pienie.  Nietylko zewnętrznym |wiek, który się dusi w atmosferze 


przejawom kultury. Człowiek nie|kulturalnego kłamstwa i rzuca 


może żyć poza czasem, czas wy-|Światu w oczy wielką obelgę po- 
znacza człowieka, jak człowiek |gardy. tezy; ma swoich po- 
wyznacza czas, I Ilja Erenburg mujprzedników. Ale Erenburg, jak 


siał uczciwie rzucić wyzwanie i|nikt inny, policzkuje właśnie kul- 
potępienie sobie samemu. On też|turę dnia dzisiejszego. I nawet nie 
nie lepszy. Rozkład, panujący do-|policzkuje, On ją kompromituje. 
okoła, nie oszczędził i iego. 1 nie | Wydobywanie kłamstwa, ukryte- 
dziwnego, że książka jego tak ży-|go na dnie każdego przejawu ży- 
wo przemawia do nas. Analiza wijcia, równa się stałemu konse- 
niej zawarta, jest analizą samegojkwentnemu komfromitowaniu te= 


|cz 


autora, staje się samoanalizą każ- 
dego wspói.zesnego  „kulturalne- 
go“ człowieka. 

a czem opiera się współczesna 
kultura? Jest jedna siła, która ją 
wyznacza, jedna moc, która nada 


* Ilia Erenburg — Niezwykłe przy-| 
gody Julja Jurenity, jego uczniów it d. 
Tow. wydawm. „lenis* sp. akc. r. 1924, 


TESSY POLLA, 


Na ołtarzu miłości. 


i 


Wąska uliczka o wysokich dga. 


mach, których wierzchołki w pers 
pektywie dotykają się do siebie. | 
Nierówny chodnik; pokryty za-| 
raarzniętem błotem, świecącem 
jak posrebrzana czekolada. 


| 
Słaby brzask wstająceśo poran- 
ka walczy z drżącymi płomykami 


rzadkich lamp oliwnych. Wszyst- | upili go i wałęsa? się w nietrze- | 


ko jeszcze śpi, tylko gdzieniedzie 
przeleci jakiś bezdomny pies, lub 
też zdala słychać kroki nocnego | 
stróża, l 


j abym mó 


i 


go współczesnego życia, 


Powiecie, jest to pisarz niebez- | 
jpieczny, 


Rzeczywiście 
pieczny, Człowiek, który nie po- 
trafi białego imaczej nazwać, jak 
białem, a czarnego inaczej 


kiem niebezpiecznym. Jego zjadli- 
wa ironja nie colmie się przed ni- 


tam dostrzeże 


czem, 


gł skończyć rozpoczęte 
dzieło? Tylko dwa dni. 


Osłabione ciało osuwa się bez- 
silnie na bok. Poeta zasypia 


ciężko, 

Biedny człowiek! W czterdzie- 
stym róku życia został przykuty 
do łoża boleści, musiał cierpieć 
za grzech młodości. 

Przed dziesięciu laty był księ- 
dzem i kanonikiem w Le Mans, — 
Pewnej szalonej nocy podczas kar 
nawału udał się z lekkomyślnymi 
towarzyszami do miasta; koledzy 


źwym stanie po mieście, Lud z Le 
Mans był zgorszony tem pohań- 
bieniem stanu duchownego. 


Gospoda, w której pił z wesoły- 


Godzina szósta rano, Paryż w |mi kompanami, została otoczona 


zimowy ranek roku 1651. 


į 


W najstarszym i najwyższym do | 
mu na tej ulicy, mieszka na pod- 
daszu biedny, samotny człowiek. 
Siedzi on skulony w zniszczonym, 


zczerniałym ze starości fotelu, — 


Jego ciemne włosy opadają na ra- | 


miona, a oczy błyszczą, jak gwia- | 
zdy na papierowo-bladem, pięk-_/ 
nem obliczu. Na stole przed. 
owym człowiekiem leży stos wą- | 
sko zapisanych kartek. O głodzie 
i chłodzie siedzi poeta już wiele, 
godzin nad swem dziełem. Teraz | 
przestał pisać, patrzy w dal, jakby | 
chciał w znikających cieniach no- | 
cy ujrzeć misterjum swojej przy” | 
szłości. Na szerokim kominie tlą | 
się resztki ostatniego krzesełka. 
Już niema nawet mebli na opał... 


Paul Scarron, póctacfiśka. któ | 
rego dusza unosi się na wyżynach | 
siedzi tu, głodny i zziębnięty, — | 
Drży, 


przez rozwścieczony tłum; musiał 
się on ratować ucieczką przez pů- 
bliskie błota; tam też nabawił zie 
początków swojej choroby, któ- 


ra potem uczyniła z niego kalekę 


Niespokojnie rzucając się przez 


sen, spoczywa on, opuścwszy gts- 
wę, w swoim niewygodnym fotelu 
Litością przejmuje widok jego wy- 
chudzonego ciała. 

Cud doprawdy, że te skrzywio- 
ne palce mogą utrzymać pióro i 


przelać na papier cudne myśl, 


kłębiące się pod wyniosłem 
e 


CZO- 


m. 
Spał on może dwie lub trzy go- 
dziny, gdy nagle drzwi 
się z hałasem. Mrożne powietrze 
wdarło się do pokoju, W drzwiach 
ukazała się zgrabna postać sie- 
demnastoletniej dziewczyny. Poe- 


ta nie mógł się odwrócić, ale ra-/ 


dośnie krzyknął: 
Francina! 
Francina d'Aubigne 


(Francina 


— Czy pożyję jeszcze dwa dni,; de Mointenon, późniejsza nieko- 


Ę 


niebez-/ 


[A 


jak 
czarnem, jest zaprawdę cake. || 


rozwarły 


fałsz i obłudę, gdzie one są. Rzec 
można, iż ten niebezpieczny czło- 
wiek jest jednym z najuczciwszych 
ludzi, nie pobłażającym nikomu, 
nawet sobie samemu, 

Czego pragnie Erenburg? Czy 
poza zjadliwą krytyką kłamstw; 
świata, nie wysuwa się coś w ro- 
dzaju ideału, w rodzaju marzenia 
o innym świecie? I, rzecz charak- 
terystyczna dla tych wszystkich 
rozpaczliwie uczciwych dusż, nie 
mogących się nigdy pomieścić w 
ramach swojej epoki, Erenburg 
zdaje się mieć taki ideał — ideał 
prawie, że Rousseau'owski, Nega-. 
cja współczesnej kultury pociąga 
za sobą pragnienie jakiegoś stanu 
pozakulturalnego, stanu przedziw-' 
nej bezpośredniości życia, Alel 
Erenburg jest dalekim od natwno-| 
ści Rousseau, Wie, że utopja nie 
da się na ziemi zaprowadzić, że 
ga- | 
wercją kłamstwo świat 
zalewa i zaleje, Domagać się, by 
jakieś utopje temu przeszkodziły 
będzie takiem kłamstwem jak i 
wszelkie inne, On jedynie może 
cierpieć bezsilny wobec żywiołu i 

do innego świata, 
świata prostego, bezpośredniego 
życia, świata poza kulturą. 

Dobrze się stało, że książkę tę 
przetłomaczono na język polski, 
dobrze, że czytelnikowi polskie- | 
mu uprzystępniono ten głos su-| 
mienia pięknego człowieka, Niech 
idzie ta książka w świat i niech 
budzi w sercach ludzkich chwile 
tragicznego cierpienia, 
Piękny przekład p. Jakubowi. 
: rid nie nasuwa poważnych zarzu- 


| Zadziwił cały świat 


m Z A Z 


pisze cicho i ma idealne B i 
uderzenie ! 


| Bleck-Brun oss 


lot. Bristol 
SERS RTE 


'ronowana królowa Francñ) pod- 
jbiegła do poety, którego była bó- 
|stwem. Co za kontrast między ty- 
mi ludźmi! On biedny, bezsilny ka- 
leka, przywiązany do swego krze- 
Isla; ona wysmukła i zręczna, ży- 


|wy obraz kwitnącej, silnej młodo- į 


téci, Ubrana była ładnie, ale cał- 
kiem prosto, ponieważ Francina 
|była tak samo biedna, jak Paul 


| Scarron, i nie posiadała nic, prócz 
j swojej niezwykłej piękności. 

| — Brr, jak tu zimno, można 
| zmarznąć! 


Pieszczotliwie pogładziła wa- 
skimi paluszkami jego zwichrzo- 
[ną czuprynę, W tym ruchu był: 
i dziwny rys opieki, opieki młodo- : 
téci i siły nad bezsiłą i chorobą. 
Jednem spojrzeniem swych cu- 
'dnych niebieskich oczu ogarnęła 
|stos zapisanego papieru, 
| W jej oczach lśnił wyraz litości- 
wego niezrozumienia, który tak 
[łatwo obraża prawdziwego poetę, 
— Znów całą noc pisałeś?  * 
— ŻZaśmiał się twierdząco, 
— Coś pisał? Pewno znów 
,samę wiersze, których żaden czło 
wiek nie pożąda, 

Ze złością uderzyła w zapisane 
kartki, Scarron roześmiał się gło- 
śno. 


i 


j 
to 


I< 


i 


j 
i 
| — Paul, mój biedny Paul, kie-, 
| dy nareszcie przyjdziesz do rozu- | 
mu i zaczniesz pisać coś pożytecz- 
nego, coś za co można dostać pie- 
niądze. Nie kochasz mnie, bo ina- | 
czej myślałbyś o tem, co ci tyle 
|razy powtarzam, Czy jest ktoś, co i 
ci za te poezje zapłaci? | 
Tymczasowo jeszcze nie, i 
— A ty potrzebujesz pieniędzy. 


Rozrost babour Pariy. 


Dopiero obecnie znane są osta- 
teczne rezultaty wyborów angiel- 


skich. To opóźnienie należy przy- 
pisać faktowi, że istnieje dla uni- 


wersytetów pluralny system wy- 
borczy, który polega na tem, że 
każdy wyborca z akademickiem 
wykształceniem głosuje raz w œ- 
kręgu swego zamieszkania, a po 
raz drugi w uniwersytecie, który 
tworzy oddzielny okręg wyborczy. 
Ten drugi głos oddfje się listow- 
nie. Szczególnie godne uwagi jest, 
że jeden z tych okręgów uni- 
wersyteckich, w którego skład 
wschodzą uniwersytety szkockie, 
ma proporcjonalny system wybor- 
czy. 

Ostateczny stosunek oddanych 


Persji południowej Szeik Muhame 
ry zbuntował się przeciw central- 
nemu rządowi perskiemu Rhizi- 
Hana. Przyczyną buntu jest żąda- 
nie przez rząd perski zapłacenia 
podatku w wysokości 65 dolarów, 
których Szeik nie chce płacić. Na 
lerytorjum Szuster znajdują się o! 
brzymie kopalnie nafty, pokrywa- 


en == 


głosów jest następujący: oddało 
śłosów 16,6 miljonów (w roku t- 
biegłym 14,4 miljonów). Konserwa 
tyści otrzymali 7,86 miljonów 
(5,49), Labour Party 5,5 (437), li- 
berałowie 2,92 (4,26), inni 0,33 
(0,33) miljonów. 


O postępach Labour Party daje 
pojęcie jeszcze następujące porów= 
nanie: w okręgach, w których La- 
bour Party kandydowała tylko w 
1923 roku, zyskała wtedy 137.500 
głosów; natomiast w okręgach, w 
których wystawiła poraz pierwszy 
kandydatów w 1924 r, uzyskała 
511.200 głosów. W okręgach, w 
których byli kandydaci w obu la- 
tach, zwiększyła się ilość zdobya 
itych głosów o 708.90v, 


| 


— 


Angielsko-ameryKański spóro nafte 


(„Jeden z najpotężniejszych książąt! jące zapotrzebowanie 


angielskiej 
floty wojennej. Sprawa ta zawie- 
ra w sobie zarodek przyszłego kon 
fliktu powstałego między Anglią i 
Ameryką o naftę, Jest prawda- 
podobne, że Szeik ogłosi swoią 
autonomię i podda się pod protek 
terat Anglji, co będzie oznaczało, 
iż w pierwszym etapie walki zwy« 
ciężyła na razie Anglia. 


Praca dzieci w Szanshaju. 


Władze miejskie m. Szanghaju powo- | praca nocna jest obowiązkowa, 
łaty do życia specjalną komisję, mającą | Prawie wszystkie zakłady pracy są 


na celu zbadanie warunków, w których 
pracują dzieci w tem mieście. Komisja ta 
wydała świeżo sprawozdanie, w* którem 
odzwierciedla szczegółowo istniejący 
stan rzeczy. Poniżej podajemy ustęp z 
tego sprawozdania, 

poświęcony warunkom pracy dzieci w 

przemysle włókienniczym, 

„Wiek dzieci, przyjmowanych do pra- 
cy, zależy od rodzaju pracy, którą wy- 
konywają, można jednak stwierdzić o- 
zólnikowo, że 
dzieci zaczynają wówczas pracować, 
gdy pracodawcy mogą przypuszczać, 
że będą mogli mieć zyski z ich pracy, 

Członkowie komisji przekonali się, że 
wiele dzieci nie liczyło ponad 6 lat i że 


Ñ | dzieci te częstokroć pracowały nawet w 


nucy. 

Czas trwania pracy w Szanghaju wy» 
nosi zazwyczaj 12 godzin dziennie, przy- 
czem dzieci mają tylko jedną godziaę 
przerwy obiadowej. 


, tiedostatecznie wentylowane i powie- 
jirze w nich jest przesiąknięte kurzem; 

pod względem zdrowotnym większość 
zakładów włókienniczych i fabryk pozo- 
| stawia wogóle dużo do życzenia. 


| System zbiorowego dostarczania po- 
trzebnych robotników pnzęz specjalnych 
! pośredników Jest bardzo rozpowszecihe 
nony w Szanghaju i 


pośrednicy ci pobierają bezpośrednio od 
jpracodawcy zapłatę za całą pracę, wy- 
konang przez dzieci. 


Jasne jest, że przy rozliczaniu z dzie- 
ćmi mają miejsce rozmaite nadużycia 4 
zdarza się nawet, że 


dzieci nie otrzymują wcałe wynagrodze- 
nła za swą pracę; 
los ich, jednem słowem, zbliżony iest do 
losu niewolników. 
Komisja zaleca, w wyniku swych ba- 
dań, wydanie odpowiednich zarządzeń, 


Często sę zdarza, że muszą one stać celem ustalenia granicy wieku dla przył 


W wielu zakładach przemysłowych, pra 
cujących na dwie zmiany, 


$ | podczas całego czasu trwania pracy. — | mowania dzieci do pracy, na 10 fat, a 


| kos cztery lata granic ta ma być podnie« 


się gorzko i 


Scarron zaśmiał 
wskazał na komin. 

— Nie posiadasz tu już nawet 
niczego, czem mógłbyś mnie o- 
grzać i twierdzisz, że mnie ko- 
chasz. 

Usiadła na stole i uderzała ze 
złością szpicem bucika w poręcz 
fotelu. 


— Nogi mam, jak kawałki lodu 
Z niezwykłą troskliwością i zrę- 


/ cznością zdjąłScarron obuwie z ma 


łych nóżek, ściągnął pończoszki, 
odpiął swój wełniany kaftan, pozo 
stałość z dawnych, dobrych cza- 
sów — i przytulił małe, białe nóż- 
ki do swej piersi. 

Niech moje serce 
twe nóżki, najdroższa, 

— Ale ręce też mam zimne, 
Paul. Cała marznę. Albo napali się 
w kominie, albo pójdę sobie. 

Poeta westchnął boleśnie, Tro- 
skliwie zebrał ostatnie, puste kart 
ki białego papieru i podał je 
dziewczynie. 

Kochał ją tak, jak tylko poeci 
kochać umieją. Nie rozumiała go, 
wszak dziewczyna bez duszy nie 
może zrozumieć poety — choć go 
kocha, albo myśli, że kocha. 

Francina zgśniotła kartki 
swych białych rączkach, zapaliła 
i rzuciła do komina; z dziecinną 
radością patrzyła, jak płomienie 
pożerały papier. 

— Coprawda z tego jest mało 
ciepła, ale zawsze lepiej, jak nic 

— Ale ja już dziś nie będę móś! 
pisać, 

— Może robisz mi wyrzuty, że 
przemarzłam? O ile chcesz, abym 
do ciebie przychodziła, Paul, mu- 
sisz się troszczyć o to, abym się tu 


ogrzeje 


w 


—0Och, Francino, jak chętnie wy 
jaśniłbym ci to, gdybyś tylko mn- 
gla zrozumieć. Widzisz, to są furie 
Orestesa, które gonią go i tropią, 
tak, że nie może on znaleźć spo- 
koju, To jest kryształ, w którym 
przegląda się życie wieczne; za- 
wsze poszuk'wany, a rzadko zna- 
leziony. O ile jednak ktoś go znaj- 
;dzie i potrafi zatrzymać, gubi on 
| swój blask i zamienia się w zwy- 
czajne szkło. Jest to coś najwyże 
|szego, nieosiągalny ideał! Fata 
| Morgana! Nie jest to jedna kobie- 
ita ale wszystkie. Helena, piękna i 
|wiecznie fałszywa, Uwodzicielka 
| Ewa, Persefona i ty także, Franci- 
! cino! Jak mam ci wyjaśnić, co to 
iest, — ja, który zawsze tego szu- 
kałem i nigdy nie znalazłem i pe- 
wano już w tem życiu nie znaidę! 


sona do lat 12. 


| 
| 
| 


— To co ty mówisz brzmi bar 
dzo ładnie, ale, niestety, wcale te- 
go nie rozumiem. Wiem tylko, źe 
jest mi znów bardzo zimno. 


Poetą spojrzał na nią, jakby od- 
czarowany, Dwie wielkie łzy sto- 
czyły się po jego bladem obliczu; 
zzuważyłeęje i uśmiechnął się z 
goryczą. Szybko chwycił manu- 
skrypt, zmiął go, ucałował i rzu- 
cił dziewczynie. 


— Na twoim ołtarzu, o bogini 
piękności, która nie zdaje sobie 
sprawy z prawdziwej piękności. 
ofiaruję moją duszę. Przyjmij 
ofiarę! 
| 
| Nie zrozumiała jego słów, — 
Schwyciła papier, wykrzesała pa 
rę iskier i spaliła go. i 

— Jak pięknie się pali, zobacz, 
jak pięknie, 

A w sercu biednego kaleki wrza 


| Wszak nie masz na dziś już nic do dobrze czuła. Na co się zda to pi- |ła burza. Płakał serdecznie i nie 


jedzenia, a zimno tu jest, jak w lo- 


|downi, Gdzieś podział krzesełko? ; 


sanie, które 


z mężczyzny robi 
głupca. : 


j 
| odpowiedział, 
k (Tłom, Dw; 
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ad Łodzią piętrzą się chmury strajku. 


Nr. 323 


Związki klasowe proklamują na czwartek straj w przemyśle włókienniczym. 
Stanowisko innych związków niezdecydowane. ` 


(b) Onegdaj odbyło się posiedze-| ministerstwo na skutek interwen- | strajku, grożąc w przeciwnym ra- 
dzenie zarządu głównego klasowe- cji posłów robotniczych wezwało zie samowolnem porzuceniem pra- 


go związku przemysłu włókienni- 


przemysłowców, nie chcieli oni 


cy. To żądanie robotników spowo- 


czego, na którem omawiano spra- | pójść na żadne ustępstwa, aczkol- dowało zarząd główny do zwołania 


wę akcji podwyżkowej, Na posie- wiek wykazanó*im, że robotnicy z posiedzenia, 


w celu wysłuchania 


dzeniu był w komplecie cały za- płac obecnych nie są w stanie wy- sprawozdań z oddziałów i zajęcia 


rząd, oraz przedstawiciele wszyst- 
kich oddziałów zamiejscowych. 

Jako referent wystąpił przewo- 
dniczący poseł Szczerkowski, któ- 
ry oświadczył na podstawie mate- 
rjału zebranego zarówno w Łodzi, 
jek i w innych miastach, posiada- 
jących oddziały związku, że sytu- 
acja w przemyśle włókienniczym 
nie jest złą, aczkolwiek przemy- 
słowcy dwukrotnie odrzucali żąda 
nia robotników, nie podając mo- 
tywów. 

Również w Warszawie, 


żywić swych rodzin. 

Rachuby swe przemysłowcy o0- 
pierają głównie na przypuszczeniu, 
że robotnicy nie przystąpią do 
| strajku przed świętami, lecz rachu 
|by te są fałszywe, bo jeśli przed 
| kilku tygodniami pewien odłam ro 
 botników nie zdradzał chęci do 


porzucenia pracy, to w międzycza-/ 


sie z powodu wzrostu drożyzny 


przekonali się i ci, że za otrzymy- | 


|wane zarobki mogą się odżywiać 
sotnie kartoflami, wobec czego 


odpowiedniego stanowiska. 


Poseł Szczerkowski wskazał, że 
|awykle przemysłowcy podczas ja- 
kiejkolwiek akcji ekonomicznej ro 
botników zajmują stanowisko opor 
(ne i dopiero strajk zmusza ich do 
uznania żądań robotników, wobec 
czego należy bezwzględnie przy- 


| stąpić do strajku. 


Referat ten wywołał bardzo o- 
|żywioną dyskusję, podczas której 
głos zabierali głównie delegaci za- 


dokąd,sami domagają się proklamowania |miejscowi z Warszawy, Żyrardo- 


Przed strajkiem rauczycielstwa 


szkół powszechnych wieczorowych. 
14 tys. dzieci pozbawionych nauki. 


Łódź, kolebka przymusowej o- 
światy, będzie jutro świadkiem 
pierwszego w Polśce strajku nau- 
czycieli szkół powszechnych. W 
środę rozpoczyna się bowiem bez- 


obocie zgórą 400 nauczycieli 
zkół powszechnych  wieczoro- 
rych, uzupełniających i zawodo- 


wych; 14.000 dzieci, uczęszczają- 
cych do tych szkół oderwanych zo 
stanie od normalnych zajęć. Któż 
winien jest, że nauczycielstwo 
chwyciło się tej ostateczności? 
Odpowiedź jest jedna i bez- 
sprzeczna: winę wybuchu bezrobo 
cia całkowicie ponosi 


nego. Niczem nieusprawiedliwione 
ignorowanie żądań nauczycieli, 
zwlekających od samego początku 
roku szkolnego z postanow, spra- 
wy na ostrzu noża, doprowadziło 
do rozpaczliwej uchwały sobot- 
niego wiecu, 

Badając objektywnie historję za- 
targu nauczycielstwa szkół wieczo 
rowych z magistratem, konstatu- 
jemy, że został on sprowokowan 
zakusami miejskich władz szkol- 
Ayoh, które wytrwale zdążały do 
obcięcia poborów nauczycielskich. 
Zakusy te zostały wyrażone w 
uchwalonym przez wydział oświa- 
ty nowym projekcie płac nauczy- 
cielskich, 


Przymusowy remont 


(b) Jak już donosiliśmy, kole- 
gjum przy urzędzie rozjemczym 
zwróciło się do magistratu łódz- 
kiego, aby, wzorem Warszawy 1 
Zgierza, wyasyśnował pewną su- 
mę na remont domów, zamieszki- 
wanych przez uboższą ludność, 
których właściciele nie mogą so- 
bie pozwolić na naprdwę uszko- 
dzeń, co szczególnie ma miejsce 
na krańcach miasta. 

Wczoraj delegacja kolegjum u- 


dała się do magistratu, gdzie przy- | 


ął ją wiceprezydent Wojewódzki. 
Delegacja wyjaśniła, że na pery- 
ferjach miasta wiele domów znaj- 
duje się w opłakanym stanie, gro- 
żąc zawaleniem, a w najlepszym 
razie do mieszkań sączy się woda, 
co daje się we znaki ubogiej lud- 
ności zamieszkującej te domy. 


magistrat, | 
następca twórcy przymusu szkol-| 


W roku ubiegłym nauczyciel- 
stwo szkół wieczorowych otrzymy 
wało pobory miesięczne, bez wzglę 
du na przepracowane godziny. 


Pensje były "Pema w ciągu 
12 miesięcy. bieżącym roku 
szkolnym magistrat doszedł do 


przekonania, że nauczycielstwo za 
dużo pobiera za swoją pracę i po- 
stanowił płacić 3 złote za godzinę 
przepracowaną — czyli potrakto- 
wał nauczycieli, jako zwyczajnych 
rzemieślników, którzy poza prze- 
pracowaną godziną nie potrzebują 
się o nic troszczyć, 


Dnia 19 października odbył się 
w sali rady miejskiej wiec nauczy- 
cielstwa, na którym domagano się 
utrzymania zeszłorocznej wysoko- 
ści płac i wręczono magistratowi 
uchwały wiecu, domagając się ich 
zrealizowania do dnia 15 listopada 
t, b. Magistrat lekceważąco po- 
traktował postulatv nauczyciel- 
stwa, nie dając na memoriał żad- 


| 


nej odpowiedzi, przyczem nie ra=] 


czył nawet wezwać dla pertrakta- 
cii przedstawicieli nauczycielstwa. 

Magistrat łódzki, który się chlu- 
bi  zaprowadzeniem przymusu 
szkolnego i zawsze podkreśla, że 
ze zrozumieniem traktuje sprawę 
oświaty, nie powinien dopuścić do 
| bezrobocia, 


Q~ a 


omów w projekcie. 


| Co zaś do podatku od lokali, to 


aczkolwiek wpływ z niego przewi- 
dywany jest w sumie 2 miljonów 
zł, to jednak w budżecie suma ta 
ma swe przeznaczenie i również 
na cel remontu domów nie będzie 
mogła być zużytą, 

Jednak wniosek kolegjum miesz 
kaniowego rozpatrywany będzie 
na posiedzeniu magistratu, który 
|zadecyduje, co w sprawie tej mo- 
żna będzie uczynić, 

Wówczas delegaci zapropono- 
wali, by magistrat opodatkował 
„wszystkich lokatorów na terenie 
(m. Łodzi w wysokości pół proc, od 
płaconego komornego. Suma ta 
wystarczyłaby ma pokrycie tego 
wydatku, 

P. Wojewódzki oświadczył, że 
iprojekt ten nie jest do urzeczy- 


wa, Częstochowy, Bielska, Białe- 
gostoku, Kalisza i Ozorkowa, przy- 


fabrycznych, na którem zarząd 
główny zobowiąże ich do podon- 


czem wskazywali oni, że w niektó rządkowania się uchwale zarządy 


rych miejscowościach robotnicy 
po strajku uzyskali podwyżkę, co 
jest najlepszym dowodem, iż pod- 
wyżka ta jest do uzyskania. 


Po dłuższej dyskusji uchwalono 
wydać odezwę do ogółu robotni- 
ków, wyjaśniając stanowisko za- 
rządu głównego w tej sprawie i we 
zwać robotników do przystąpienia 
do strajku w czwartek, dnia 27-go 
b, m., oraz porozumieć się w tej 
kwestji ze związkiem polskim „Pra 
ca”, w celu przeprowadzenia jedno 
litej akcji. 


z w 


Wreszcie uchwalono zwołać na! 


środę walne zebranie 


I$enat, Limanowski w Łodzi 


W sobotę zawita do Łodzi czci- 
godny gość, senator Bolesław Li- 
manowski, zasłużony bojownik © 
wolność i socjalizm, 

Bolesława Limanowskiego zna 
każdy imteligent i robotnik, zby- 
|tecznie zatem podkreślać zasługi, 
jakie w ciągu swego długiego ży- 
jwota położył na polu nauki i wal- 
|ki o szczytne ideały ludzkości, 


Powstaniec 1863 roku, nieustra-/ 


szony wódz i duchowy ojciec pol- 
skiego socjalizmu, poważny socjo- 
jlog i przytem człowiek o szczyt- 
nych zaletach serca i umysłu. — 
| Oto sylwetka Bolesława Limanow- 
skiego. 

Program pobytu sen. Limanow- 
skiego w Łodzi jest następujący: 

Dnia 29 listopada t, j. w sobotę 
o godz. 4.20 przyjazd na dworzec 
Łódź - Fabryczna, Dostojnego go- 
ścia witać będą delegacje: PPS, 
P.O.W. zw. legionistów, T.U.R. 
robotniczego wydziału wychowa» 
nia dziecka. 

Dnia 30 listopada, t. i. w niedzie- 
lẹ, o godz. 6-ej w sali filharmonji 
odbędzie się uroczysta akademia 
z udziałem chóru, koła lileracko - 
artystycznego, przy T. U. R. i wy- 


| bitnych sił artystycznych, Przema-/ 


jwiać będą przedstawiciele T.U,R., 
robotnicz. wydz. wych. dziecka, 
okręg, kom. P.P>„, P,O.W. i zw. 
zawodowych, 

Bilety na akademię sprzedaje 
sekretarjat T. U, R. (ul. Piotrkow- 
ska 83) od godz. 10 — 1 w poł i 
od 5 — 8 wiecz. Bilety w cenie 
1, 2,3 zł. 


| 
| 


| Przysięga nowych sg- 
| dziów ha d'owych. 


(p) W dniu wczorajszym o godz. 
iej w poł. prezes sądu okręgowe- 
gc p. Tadeusz Kamieński zaprzy- 
Isiąśł nowych sędziów wydziału 
| owe, wygłositwszy do nich 
poprzednio okolicznościowe prze- 


mówienie. 
Przysięgę złożyli i mianowani 
zostali sędziami pp.: dr. Alfred 


Grohman, dr. Edward Walfisz, dr. 
Kurt Schweikert, Ludwik Hauk, 
Zygmunt Krotosiński, Herman 


Magistrat mógłby przyjść z po- wistnienia, gdyż musiałby mieć Wilde, Robert Arlet, Włodzimierz 


mocą, asygnując pewną sumę na 
remont tych domów, bądź to z po- 


datku od lokali, lub też ze sum z projekt, a mianowicie urząd roz- Monitz, 


podatku od luksusu mieszkamiowe- 


go. — 

W odpowiedzi p. Wojewódzki 
oświadczył, że co do podatku od 
(zbytku mieszkaniowego, to magi- 
strat przewiduje z tego tytułu 200 
tys. zł., z czego czwarta część od- 
padnie po rozvoznaniu rekurso- 
wem, a pozostała suma na cel po- 
wyższy nie będzie mogła być zu- 
żyta. 


sankcję sejmu, 
| Wysunięto przeto jeszcze jeden 


jemczy w porozumieniu z sądem o- 
kręgowym w wypadku skonstato- 
wania konieczności remontu do- 
mów poruczy sprawę magistrato- 
wi, który koszta remontu ściągnie 
z właściciela domu, 

P, Wojewódzki zgodził się z tym 
„wnioskiem i zaproponował, by w 
odnośnej konferencji brali udział 
również i przedstawiciele związ- 


lków za 


Horodyński, Mieczysław Herz, 
Ernest Kaiserbrecht, Kazimierz 
Józef Pimkus, Stanisław 


(Sienkiewicz, Józef Koln, Maks 


|Kernbaum, Stamisław Bieliński, dr, 


Leon MHirszberśg, >° Karol Geyer, 
Zygmunt Fiedler, Bertold Gins- 
berg, Adolt Legis, dr. Józef Sachs, 
Michał Kon, Jakób Hersz, Stani- 
sław Miszewski, Stanisław Kop- 
czyński, Dawid Fuchs, Józef 
Meyer, Rudolf Jange, Juljan Mil- 
ker, Feliks Wasiak i Feliks Gold- 
Istein. 


$ jej w dalszym 


| oświadczył, 


głównego, 


W myśl uchwały powyższej za- 
rząd główny związku klasowego 
porozumiał się w dniu wezoraj- 
szym z kierownikiem związku „Pra 
ca', w sprawie wspólnego przystą- 
piemia do strajku, 


W odpowiedzi p. Kazimierczak 
że zarząd zwiazku 
„Preca” podziela zdanie že bez 
strajku podwyżki siz nie osiągnie 
: w zesadzie zgadza się na strajk, 
lecz sprawa ta będzie jeszcze 
p zedmiotem obrad zarządu gów- 
neśc który prawd „podobnie zade- 


delegatów | cyduje akcję straikową. 


Place i budynki niewłaczone 


do majątku 


Komunikat 
W związku z nieścisłemi, a w 
dużej mierze  nieprawdziwemi 


wiadomościami prasy o niewłączo 
nych do umowy ze spółką tow. 
elektr. objektach — magistrat u- 
waża za niezbędne poinformować 
szcześółowo opinię publiczną w 
sprawach powyższych, 
Projektowana spółka akc, „Łódz 
kie tow. elektryczne" ma przejąć 
elektrownię łódzką i w związku z 
tem odkupić ją od obecnych wła- 
ścicieli, t, j. elektrycznego towa- 
rzystwa 1886 r. Tem samem tow 
1686 r., jako spółka akcyjna 
istnieć nie przestaje. Bilanse łódz- 
kie towarzystwa 1886 r, są tylko 
fragmentami ogólnych bilansów te 
go towarzystwa, do których są 
włączone objekty, przechodzące 
w myśl koncesji, po jej wygaśnię- 
ciu na rzecz miasta, oraz nieobję- 
te koncesją, czyli po wygaśnięciu 
ciąśu słanowiące 
majątek towarzystwa 1886 r. 


Na tej zasadzie w bilansach ro- 
ku 1910, 1911, 1912, 1913 i 1914 
figurują place przy dworcu Kali- 
skim, pałacyk przy ul. Gdańskiej 
i dom przy ul. Przejazd nr, 54, ia- 
ko własność towarzystwa 1886 r. 
tzn. objekty nieobjęte koncesją. 

W roku 1921 wyłoniona została 
komisja, w celu oszacowania ma- 
jątku elektrowni, w której skład 
weszli z ramienia magistratu p 
Edward Opęchowski, dyr. elek- 
trowni warszawskiej, oraz p, Mau 
rycy Tempelhof, dyrektor banku 
depozyłowego w Łodzi, zaś ze 
strony tow. 1886 r. pp. Ullman i 
Weber. Komisja ta jednogłośnie 
potwierdziła. że wyżej wymienio- 
ne objekty nie są objęte koncesją. 

Na propozycję przedstawicieli 


towarzystwa 1886 r., aby włączyć | 


|te objekty do ogólnego majątku, 
przedstawiciele magistratu nie za0 
dzili się, uznając, że bilansowy sza 
cunek tych obiektów jest zbyt wy 
soki, a z tego powodu włączenie 
ich obciążyłoby zbytnio kapitał 
zakładowy. 


Po sżacunku, dokonanym w r. 
1921, włączenie omawianych ob- 
jektów przy obecnych pertrakta- 
ciach mogłoby mieć miejsce tylko 
w razie zobopólnej zgody i wspól- 
nego oszacowania. 
| Największy z tych objektów 
mianowicie plac przy dworcu Ka- 
liskim, jest oszacowany w bilansie 
na sumę 1.276.063.15 fr. szwajc., 
podczas gdy komisja magistracka, 
kióra obecnie oszacowała ten 
piac, ustaliła, że przedstawia on 
wartość zaledwie 273,402 zł. W 
„mniejszym coprawda stosunku 
| lecz też zbyt wysoki jest szacunek 
|i dwuch pozostałych objektów 
! zwłaszcza z powodu tego, że do- 
my i place oceniane są obecnie w 
50 proc, rzeczywistej swej warto- 
ści. 


Na propozycję magistratu co do ` 


elektrowni. 


madistratu. 


obniżenia szacunku, „ przedstawi- 
ciele towarzystwa 1886 r. nie zgo- 
dzili się, proponując utrzymać 
wartość bilansową. Nie mając żad 
nych podstaw prawnych do zmu- 
szenia towarzystwa 1886 r. do in- 
nego szacunku, i uznając z drugie! 
strony, że dla interesów miasta 
oraz dla przyszłej spółki akc. włą- 
czenie tych objektów o tak wyśó- 
rowanym szacunku byłoby niepo- 
żądane, — magistrat wystąpił do 
rady miejskiej z wnioskiem o nie- 
włączenie omawianych objektów 
do majątku przyszłej spółki akc. 
„Łódzkie tow. elektryczne". 


Stanowisko magistratu w powyższeł 
sprawfe nie jest pozbawione słusznośc”, 
chociaż z druziej strony magłstrat nie 
uczynił może wszystkiego, co mógł t- 
czynić, by objekty te włączyć do miająt 
ku nowej spółki elektrycznej, której sam 
jest udziałowcem ł to podług norm sza- 
cunkowych, odpowiadających  dzisiej- 
szym warunkom. Opinia ogółna w tej 
sprawie jest taka, że w podwyższonym 
do 20 milionów złotych „w złocie" ka- 
pilale akcyinym nowej spółki, za który 
nabywa ona elektrownię od towarzy- 
stwa 1866 roku, bez  szczególniejszej 
trudstości dałoby się i te objekty pomie- 
cić, 

Jeżeli jednak mie uczyniono tego, to 
nie oznacza to, by magistrat w tej spra 
wie miat dopuścić się ciężkiego zanied- 
bania, tub by świadomie działał na nie- 
korzyść miasta. Polemikę, jaka wywią- 
zała się w tej sprawie w radzie miej- 
skiej i zarzuty, czynione magistratowi 
należy raczej położyć na karb braku do- 
statecznej orjentach } znajomości spra- 
iwy w gronie rady miejskiej, czego do- 
wodem jest fakt, że w tem gronie nie- 
stety nie padło ami Jedno słowo rzeczo- 
wei krytyki postanowień uprawanien'a 
rządowego i mowy z miastem, w któ- 
rych przedstawiciele spółki elektrycz- 
nej usiłują przemycić szereg postano- 
wień, krzywdzących na dziesiątki lat 
konsumentów energji elektrycznej. 

! Sprawa nieruchomych objektów, nie- 

włączonych do majątku spółki jako e- 
Jiektowna, chociaż w gruncie rzeczy dru 
gorzędna, znalazła włelu krytyków, mi- 
„mo, że, jak wspomnieliśmy, nie jest oma 
dia samej sprawy elektrowni zbyt waż- 
[na i miastu, jako współwłaścicielowi 
| szkody nie przynosi. 
| Oponentom w radzie miejskiej chodzi 
naszem zdaniem o to, by towarzystwn 
roku 1866. pozostawszy w posładańiu 
|wspomnlanych objektów, nie starało się 
następnie sprzedać ich spółce elektrycz 
nej, której większość akcji będzie w je- 
go posiadaniu. Po ludziach z 1886 roku 
można się tego spodziewać. Obaw$ te 
jednak tatwa usunąć, wnoszac do omw- 

wy poprawkę w tym sensie, że spółka 
tlektryczną nie będzie miała prawa ob 
jektów tydfPani dzierżawić, ani nabyć, 
Jeżeli dzisiaj oświadcza, że objekty te 
są jej niepotrzebne i jeśli nie starała się 
|imłączyć ich do majatku. niechaj wy» 
rzeknie się ich całkowicie, 


| 


| 


f 


25.X1, — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


NOWA USTAWA CZEROWA. 


Wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 1924. 
Za niepokryty czek 6 tygodni aresztu lub 5 tysięcy zł. grzywny 


N W „Dzienniku Ustaw“ nr. 100 z wypełniania indosu in blanco (po-|konaniu zmiany, odpowiadają we. 
M | dnia 21 listopada 1924 roku uka- przedniego) i bez indosowania ze|dług treści zmienionej, osoby któ- 


Dnia 22 listopada 1924 r. zmarł po długich i ciężkich 


cierpieniach 


Aleksandar Milker 


= 7 $| | zała się nowa ustawa czekowa,lswej strony, re podpisały przedtem, według 
długolefni członek Zarządu naszego Sfowarzyszenia, jjktóra wchodzi w życie z dniem 1 PRZEDSTAWIENIE DO ZAPŁA. |treŚci pierwotnej. 
W zmarłym tracimy człowieka nieskazitelnego charak- (EŃ | stycznia 1924 roku, Ustawa ta zo- T Odpowiedzialność _ indosantów 


teru i wysokich zalet, który honorowo poświęcał czas i pracę 
dla dobra współobywateli, "A | dzenia prezydenta Rzplitej na- 
Niec Mu ziemia lekka będzie! ssj skutek pełnomocnictw, ` postada- 


|--gie Slow. Właścicieli Niaruchomości m. Łodzi. $$) |nych przez rząd i zawiera następu- 


||stała wydana w formie rozporzą- | a Czaki wystawione i ; płatóz w Pol jest identyczna z odpowiedzialno- 


sce muszą być „pod utratą reóreru ścią indosantów wekslowych. 
do indosantów i poręczycieli przedj ZWROTNE POSZUKIWANIE. 
nień t stawione do zapłaty w ciagu 10| Jeśli trasat odmówi zapłaty cze- 
jące ważniejsze postanowienia: dni jeżeli są płatne w miejscu wy-|ku, fakt ten winien być stwierdzo= 
FORMA CZEKU, | stawienia lub w ciągu 20 dni, jeżeli ny aktem publicznym (protest), al- 
Czek musi zawierać; umieszczo-/ ,są płatne w innej miejscowości — zwykłem oświadczeniem trasa- 
ną w tekście nazwę „Czek“ , naz- a to licząc od daty wystawienia, |ta wypisanem na czeku, datowa- 


Życie 


Fałszywa 
Dnia 6 lipca 1922 roku do kasy 


oddziału warszawskiego banku 
hamdlowego w Łodzi wpłynęła 
vraz z imnemi  asygnata nr, 
4782 z treścią wypłacenia nie- 
jakiemu Młynarskiemu 1,100 tys. 
marek. Chociaż z pozorów asygna- 
ta odpowiadała wszelkim przepi- 
sanym  formalnościom, masuwała 
jednak  kasjerowi pewne wątpli- 
wości ze względu na niezgodność 
wystawionej w niej liczby z tak 
zwanym tajnym kluczem, który 
jest tylko wiadomy dyrekcji, na- 
czelnikowi wydziału inlkkasowego 
oraz wypłacającemu  kasjerowi. 
Nie podejrzewając w tem fałszer- 
stwa, chcąc wszakże sprostować 
zauważoną niezgodność umówio- 
rego klucza, kasjer odesłał asy- 
śnatę przez woźnego do naczelni- 


ka wydziału imkasowego dla do- k 


kładnego sprawdzenia jej, rzeko- 
mego zaś Młynarskiego, mającego 
podjąć 1,100,000, poprosił, by za- 
czekał, Po uływie kilku minut 
przyszedł do kasy naczelnik wy- 
działu imkasowego Alfred Śmia- 
rowski i oświadczył, że asygnata 
4782 jest stałszowana. Gdy kasjer|! 
następnie wywołał z pośród kli- 
jentów nazwisko rzekomego Mty- 
marskiego, ten się już nie zgłosił, | PT 
uriknąwszy “w ten sposób ujęcia 


oraz pociągnięcia do odpowie- 
dzialności, 
Suma 1,100 bys. mar. oczywi- 


ście nie została wypłacona, dzię- 
ki oględności i ostrożności ze stro- 
ny kasjera. Przeprowadzone w tej 
sprawie dochodzenie przez urząd 
śledczy ustafiło, że sfałszowanie 
asygnaty, a zwłaszcza skierowanie 
jej do kasy, wymaga bliższego za- 
znajomienńia się z manipulacją a- 
sygnowania i mogło być dokonane 
jedynie przez osobę, należącą do 
personelu bankowego, mającego 
dostęp do asygnarjusza, 

Alfred Śmiarowski, naczelnik 
wydziału imlkasowego, zbadany w 
charakterze świadka, wyjaśnił, że 
z asygnarjuszami rozchodowymi 


og 


i sąd. 


asyynala. 


stykał się urzędnik Benjamin 
Rejn, który zwykle w końcu dnia 
biurowego zapisywał do książki 
wypłacone asygnaty. 

W celu porównania pisma na 
słałszowanej  asygnacie sędzia 
śledczy zawezwał biegłego kali- 
grafa, celem zrobienia ekspertyzy 
kaliśraficznej z charakterem pis- 
ma Rejna, 

Biegły kaligraf orzekł, iż nale- 
ży przypuszczać, że słałszowana 
asygnata została wypisana ręką 
Rejna, 


W dniu wczorajszym powyższa 
sprawa była rozpatrywana przez 
wydział karny sądu okręgowego. 

Przewodniczył sędzia Wilkow- 
ski w asystencji sędziów Moskwy 
i Daliga, oskarżał prokurator dla 
spraw specjalnej wagi, 
i. Jako biegli zawezwani 
byli eksperci, profesorowie Wa- 
lenty Piaskowski i Romuald Świąt- 
kowski. 

Ponieważ oskarżony do winy 
się nie przyznał, sąd przystąpił do 


zbadania całego szeregu - 
ków. 

Św. Śmiarowski, dyrektor ban- 
pa: zeznał iż oskarżony został 


jęty do banku handlowego 
podczas strajku bankowców, lecz 
zachowaniem i pracą nigdy nie dał 
ów do jaknajmniejszej na- 

wet niechęci, 

Pozostali świadkowie zezmali na 
korzyść oskarżonego. 

wfator Markowski domagał 
się dla podsądnego odpowiedniego 
wymiaru kary. Obrońca prosił c 
uniewinnienie podsądnego z po- 
wodu braku dowodów winy. 

Po dłuższej naradzie sąd oglo- 
sil wyrok, na mocy którego Benja- 
min Rejn został umiewinniony. 

Na wniosek prokuratora Mar- 
kowskiego, został świadek Jan 
Kants, urzędnik banku handlowe- 
$o, zaareszłowany na rozprawie, 
jako podejrzany o sfałszowanie 


asyśnaty, 


sprawy komunalne. 


Dary magisfrackie. 


Na  piątkowem  uroczystem 
przedstawieniu w teatrze popular- 
nym, poświęconem uczczeniu 40- 
letniego jubileuszu pracy scenicz- 
nej p. Rozali Bartoszewskiej, 
czcigodna jubilatka otrzymała m. 
in, piękne wieńce od magistratu i 
komisji teatralnej. Napisy na szar- 
lach głosiły: „Zasłużonej artystce, 
Rozaljj Bartoszewskiej, w dniu 
jubileuszu wi — 1924 magistrat 
m. Łodzi" i „Cześć Jubilatce Ro- 
zalji Bartoszewskiej 21-X1—1924 r, 
komisja teatralna magistratu m. 
Lodzi", 


Niezależnie od wieńców, p. wi- 
ceprezes Wolczyński po odpo- 
wiedniem przemówieniu, wręczył 
jubilatce w imieniu rady miejskiej 
i magistratu cenńy upominek. 


Swigia w mieiskich do- 
mach wychowawczych. 


Na ostatnierm posiedzeniu dele- 
Gacji wydziału opieki społecznej, 
które odbyło się w sobotę, pod 
przewodnictwem p. ławnika A- 
damskiego, uchwalono, za przy- 
kładem roku ubieglego, 


%dziecko, 


znajdujące się w miej- 
skich domach wychowawczych. 


Subsydium dla domu 
sierof żołnierskich. 


Zarząd domu sierot żołnierskich 
zwrócił się do magistratu z proś- 
bą o udzielenie subsydjum tej in- 
stytucji Ponieważ jednak zgłosze- 
mie to nastąpiło późno, kiedy nie; 
można było już wstawić odpo- 
wiedniej sumy do budżetu miasta, 
delegacja wydziału opieki społecz | 
nej uchwaliła wzamian subsydjum | 
za listopad i grudzień wydać, 
domu sierot żołnierskich odpo ; ne 
i ilość produktów. 


p. 5. Miiman i bichfen= 
fein powadem konster- 
nacii oiców miasfa. 


(b) Jak się dowiadujemy, prezy-' 
djam rady miejskiej postanowiło 
na następne posiedzenie rady za- 
prosić radnych Milmana i Lichten_| 
steina w myśl odnośnego sisma 
województwa łódzkiego. 

do niezwołania posiedzenia 
rady w bieżącym tygodniu, to rad- 
ni z opozycji uważają, że stało się 


dr, Mar-|! 


„interesami bamkierskimi, 


dla: sować czek 


wę osoby, która ma czek zapłacić! Czeki zagraniczne, płatne w Pol 
(trasat), podpis wystawcy czeku, sce powinny być przedstawione 
bezwarunkowe polecenie zapłace- do zapłaty w ciągu 30 dni, a jeżeli 
nia oznączonej w czeku sumy pie- są wystawione poza Eeron w 
niężnej, datę i miejsce wystawie- ciągu 60 dni od daty wystawienia. 
nia czeku, przyczem w razie nie- Dnia wystawienią się nie wlicza. 
oznaczenia miejsca wystawienia | Czek może być również przed- 
przy dacie uważa się za nie miej- stawiony w izbie rozrachunkowej, 
scowość podaną obok podpisu wy-!w której traszt ma rachunek. Je-| 
stawcy, żeli na ostatni dzień okresu płatno| 
Czek może opiewać tyko  na|ści przypada święto, czek może 
firmy, których sama nazwa wska-|być przedstawiony w nalbliższy 
zuje na to, że trudnią się interesa-| dzień powszedni. 
mi bankierskimi, Ponadto czek ZAPŁATA CZEKU, 
może opiewać na zakłady kredy-| < Trasat może przy zapłacie żą 
towe kozę si 1 autonomiczne, dać wydania pokwitowaneg czę: 
wreszcie na zakłady kredytowe ilku, Posiadacz czeku nie moż » od- 


kasy oszczędności, pozostające | mówić rzyjęcia zapłaty częście- 
pod zatządem lub nadzorem pań- wej, z sa skowiąśck spraw. 
stwa, organów samorządowych lub dzić kolejność indosów, nie ma jed 
zrzeszeń publiczno - prawnych, |nak obowiązku sprawdzać podpi- 

Nie można zatem wystawiać cze ś5W. Jesu czek został zapłacony 
ku na firmy handlowe lub spedy- josobie wykazującej się nieprze 'wa 
cyjne, cj których brzmienia nie | nym łańcuchem indosów, walny 
jmożna wnioskować, iż trudnią się jest od odpowiedzialności, chyba, 
że działał w złej wierze lub dopu- 
jścił się ciężkiego niedbalstwa, co 
musi być udowodnione, 

Trasztowi nie wolno zapłacić 
| czeku, jeśli doszło do jego wiado- 


Dokument, zawierający polece- | 
nie wypłaty, któremu jednak brak! 
jednej z powyższych cech, nie! 
będzie uważany za czek. 


CZEK PŁATNY JEST ZA OKA- mości, że wystawcy ogłoszono u-u R 


ZANIEM. padłość, 

Czeki mogą opiewać na okazicie Odwołanie czeku jest ważne tyl! 
la lub na wskazaną osobę, względ- ko wtedy, gdy nastąpiło po upły-/! 
nie na jej zlecenie. iwie okresu, przeznaczonego o 

Czek jest płatny w miejscu wy- przedstawienia. Normalnie zatem 
stawienia, ale można wskazać na czekn wystawionego na okaziciela 
nim inne miejsce płatności, lub i puszczonego w ruch nie można 0- 
wskazać to miejsce w adresie tra- dwołać przed upyvan terminu, 
sata, aP przeznaczonego do prezentowania 

Jeżeli suma czekowa wypisana czeku. 
jest głoskami i licznami, w razie! Przez umieszczenie w poprzek 
niezgodności pomiędzy sumą wy- | na czeku napisu „tylko dla obra- 
pisaną cyframi a sumą wypisaną |chunku” lub „przelać na rachu- 
głoskami ważną jest suma nek, można zabronić trasatowi za- 
na głoskami, płacenia czeku w gotówce, jeżeli 
PRZENOSZENIE CZEKU ZAPO- jednak trasat uczyni to mimo takie 

MOCA INDOSU, zastrzeżenie, odpowiada za ewen- 

Czek nie opiewający na okazi- tualne szkody. Przeprowadzenie 

ciela, lecz na zlecenie określonej rozrachunku uważa się w tym wy- 


osoby, może być przenoszony za! adku za zapłacenie czeku. 
pomocą iadosu. na odwrotnej stro- | ODPOWIEDZIALNOŚĆ, 
nie, Indos na czeku musi być rów=| Wystawca i indosanci odpowia- 
nież bezwarunkowy. Nieważny jest, dają solidarnie za zapłacenie cze- 
indos opiewający na okaziciela lub len, wobec jego posiadacza. Wy- 
indos częściowy, na część sumyjstawca od tej odpowiedzialności 
opiewający. | zwolnić się nie może w żadnym 
Indos na trasata równoznaczny wypadku i wszelkie w tym kierun- 
jest z pokwitowaniem, że |ku zastrzeżenia są nieważne, 
trasat posiada kilka- oddziałów, Indosant może zwolnić się od 
swej firmy i indos został dokona- | odpowiedzialności, umieszczając w 
my na rzecz innego oddziału nóż|łekście indosu słowa „bez odpo- 
wskazany w charakterze trasata, |wiedzialności*, Narówni z wystaw 
Indos powinien być wypisany na cą i indosantem odpowiada rów- 
| odwrotnej stronie czeku lub na al-|nież ewentualny poręczyciel, któ- 
bns ui podpisany przez indosan-|ry podpisał jako taki, 
| Zobowiązania czekowe może 
"i jest ważny nawet wów- nodpisać każdy, kto może zobo- 
czas, gdy indosant nie wypełnił go, wiązywać się w myśl ustawy cy- 
‘lecz ograniczył się tylko do same-|wilnej, Jeżeli na czeku znajdują 
$o podpisu (idos in blanco). |się podpisy osób niezdolnych do 
ndos przenosi wszystkie prawa | |jzaciągania zobowiązań, zobowiąza 
z czeku. inia z innych podpisów są mimo fo 
1. Jeżeli indos jest in blanco, po- ważne. Fałszywy jeden lub więcej 
P> |siadacz czeku może go wypełnić | podpisów, nawet sfałszowanie pod 
własnem lub innej osoby nazwi- | pisu wystawcy nie uchybia ważno- 
jskiem, może bez wypełniania indo- ści innych podpisów. 
dalej na inną osobę, W razie zmiany treści czeku, o- 


„może wreszcie odstąpić czek czek bez soby, które _podpisały. czek czek po do- 


~ 


ll 


ren amm nue 


nem i z wymienionym dniem przed 
stawienia. 

Przy czekach rozrachunkowych 
odmowa dokonania rozrachunku 
ma znaczenie odmowy zapłacenia 
czeku. 

Sporządzenie protestu, lub za» 
stępującego protest oświadczenia 
trasata winno nastąpić przed u- 
pływem okresu, przeznaczonego 
na przedstawienie wekslu do za- 
płaty, a najpózniej w pierwszym 
dniu powszednim po upływie tego 
okresu, Jeśli sporządzany jest pro- 
test, nastąpić to ma w ten sam 
sposób, jak przy proteście wekslo- 


wym. 
Posiadacz czeku powinien © 
niezapłaceniu zawiadomić swego 


indosanta i wystawcę w ciągu czte 
rech dni powszednich po dniu pro- 
testu lub oświadczenia, zastępują- 
cego protest. Każdy indosant wi- 
nien zawiadomić swego poptzed- 
nika w ciągu dwuch dni o tem, że 
otrzymał zawiadomienie.  Posia- 
|dacz niezapłaconego czeku może 
żądać od indosantów sumy i od- 
szkodowania identycznie tak, jak 
428 niezapłaconym wekslu, 
ita wyższa wstrzymuje 


PRZEDAWNIENIA. 

Pretensje posiadacza czeku dh 
imdosantów i wystawcy przedaw- 
niają się, jeśli nie zostały zaskar- 
żone po upływie 6 miesięcy od 
końca okresu przedstawienia cze- 
ku do zapłaty. Roszczenia indo- 
santów między sobą R 
się po upływie dwuch miesięc ck 
dnia, w którym indosant 
czek, 


termi- 


BRAK POKRYCIA, 

Jeżeli zapłata czeku nię nastą: 
piła z powodu, iż wystawca, wy» 
stawiając czek, nie miał u trasata 
potrzebnego funduszu do dyspozy* 
cji hib z powodu, iż po wystawie- 
niu czeku rozporządził pokryciem, 

odpowiada wobec dw cze- 
ku za wszelką cj a conaj- 
mniej powinien zapłacić mu 6 pr. 
od niepokrytej sumy, Roszczenia 
powyższe przedawniają się w ciągu 
trzech lat od dnia, w którym trasat 
odmówił zapłaty. 

W przypadkach powyższych wy 
stawca tilega ponadt. — o ile ten 
czyn nie stanowi przestępstwa za- 
grożonego cięższą karą — a- 
resztu do 6 tygodni i grzywnie do 
5 tysięcy złotych lub jednej z Pó. 
kar, chyba że wystawiając czek 
miał uzasadnioną podstawę do 
liczenia na pełne pokrycie w chwi- 
li przedstawienia, a brakło go z 
przyczyn od niego niezależnych. 


Ustawa powyższa wchodzi w ży 
cie w dniu 1 stycznia, Od tego ter- 
minu dzięki ustawie obrót czeko- 
wy u nas może się swobodnie roz- 
wijać i posiadacz czeku w każdym 
wypadku będzie miał pewność, że 
posiada nie bezwartościowy w da- 

[nym razie panierek, ale pełny od- 
powiednik gotówki, chroniony 
o do-| przez | ustawę. 


Jak na te podatki, to bardzo mało! 


Co zrobił wydział opieki społecznej? 


T 


| Według sprawozdania wydziału] Pochowano na koszt miasta 40 
opieki społecznej, działalność jego|osób (16 chrześcijan i 24 żydów). 
w październiku przedstawia się| Patronat prawny załatwił 223 
następująco: |Sprawy, prócz tego 318 osobom u- 
Pomocy lekarskiej udzielono |dzielił porad ustnych, a 26 porad 
miezamożnym 58 osobom (51 doro-|płatnych. 
słym i 7 dzieciom), pomocy ambu- | 
latoryjnej 157 osobom (126 doro-|czych przebywało 602 dzieci (351 
stym i 31 dzieciom), |chłopców 1251 dziewcząt). Prze- 
Obiadów wydano dla dzieci bez- jciętwy koszt utrzymania dzienne- 


urządzić |to z powodu starań pewnych ugru- płatnie 34,028, dorosłym — 20,845, |go jednego dziecka wynosił 1 zł. 


w miejskich domach wychowaw-| powań, które chcą jednak odnośną w tem 1540 dla niezamożnej imteli- 81 śr. 


czych podczas świąt 
rodzenia tradycyjną wieczerzę dla 


Bożego Na-|decyzję ministerstwa zmienić i o- gencji. 
najwyższego! 


od 


trzymać sądu 


| W Zakopanem przebywało 13 
Na* podróże do gmin przynałeż-|dzieci, w Witkowicach i Białym- 


W miejskich domach wychowaw 


wychowańców. W związku z tem |wstrzymanie decyzji minisierstwa ności wydział opieki społecznej stoku chorych na jaglicę 33 dzie- 
uchwalono prosić ma is o wy- jaż do załatwienia sprawy tej przez wydal 10 zapomóg na ogólną su-,ci, w Łagiewnikach pod Krako- 
asygnowanie po 75 gr, każde 'trybunał najwyższy. mę 58 zł, iwem ma koszt magi- 


stratu m. Łodzi 8 dziewcząt. 

W chrześcijańskim domu star- 
ców i kalek przebywało 108 osób, 
a w żydowskim domu starców i 
kalek 11 osób. 

Towarzystwu „Kropli Mleka" 
wypłacono 1846 zł. 70 gr. za mle- 
ko dla 256 dzieci oraz za wrzesień 
i paździermik subsydjum w sumie 
1,000 zł, 

W miejskim domu noclegowym 
idła mężczyzn przebywało prze- 
jciętnie 16 osób, w miejskim domu 
jnoclegowym dla kobiet — 29, w 
jschronisku dla repatrjantów 
123 osoby. Przeciętny koszt 1 no- 


cującego wynosił 3 zł, 56 gr, 
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Pomoc z Ameryki. 


Wobec niezwykle złożonego zada- 
nia i rozbieżności interesów wcho- 
dzących w rachubę grup finanso- 
wych, jednolita wspólna akcja by- 
ła wykluczona. 


Jest to pięta Achillesa finan- 


Gdy po ukończeniu wojny wy- 
dawać się mogło, że krwawiąca 
Europa własnemi wyleczy się siła- 
mi, niebawem przekonano się, iż, 
bez bardzo intensywnej pomocy a-| 
merykańskiej nie zdołamy przyjść| 
Siron starego świata o zjeżdkał sig SITY calego Świata, že marówni z 
do stolicy - 3 iawych centów uni Partjami politycznemi: różniczku- 
inansiści bardzo niejędnolitych ka| 79 512 niemniej stronniczo, ei 
łeżonii — po dolary, Obok więcjej wet „z poświęceniem _własnyc! 
kierowników wielkich instytucji | nę reSów, Der CZ O. mite- 
kredyt i, "trietów zelaonych, | społecznym. atego też usi- 
żeglugowych, chemicznych i t. p. | wania niektórych finansistów a- 


à > RY |merylkańskich, zmierzających do 
wypełzali ałerzyści wątpliwej Te- | stworzenia wspólnego frontu dla 


nomy i faktorzy ostatniorzędni, sei wała 
szukając pieniędzy dla rządów, | Praw 5 Hop haa g Szaty 
miast, lub firm, które ich do tego|”; : spie: „ję 

> j alnie, a właściwie grupowo, bez 


nie upoważniły, a ofiarując niemo- | 
żliwe warunki, wytworzyli w Sta- 
nach Zjednoczonych najgorszą o- 
pinię o stosunkach europejskich, 
rt sąd pe gda prawie się nic nie dostało. 

miejscu badać istniejący stam rze-| Mimo wszystko sytuacja Un 
czy tudzież możliwości ściślejsze- wymagała energicznych kroków, 
g iyż nadmiar kapitałów doprowa- 


żadnej łączności. Znane przysło- 
wie, według którego gdzie dwuch 
się kłóci, tam trzeci korzysta, o 
tyle zawiodło, że temu ostatniemu 


kontaktu z przemysłem, Wyni- | gdyż 
tych wyjazdów i poszukiwań |dzióby musiał do kataklizmów, 
były poczęści o tyle dodatnie, żejjak wyuzdana spekulacja towaro- 
niektóre miasta francuskie, szwaj-|wa i wałorowa. Po mozolnych 
carskie i holenderskie uzyskały jwięc staraniach i wysiłkach utwo- 
pożyczki (ua warunkach dość u-|rzono ostatnio w Nowym Jorku 
ciążliwych); niektóre banki, szcze- |imstytucję „American and Conti- 
gólnie austrjackie, zdołały umie- nental Corporation” z kapitałem 
Ścić tam nowe emisje akcji, które początkowym 10 milionów dola- 
niebawem spieniężono; bardzo o- rów, celem uczestniczenia w odbu- 
strożnie otwierano też kredyty; |dowie Europy, w szczególności zaś 
niemniej oględnie przyjmowano u- | celem udzielania  długotermino- 


dział w niektórych renomowanych wych kredytów przemysłom euro- | 
przedsiębiorstwach; wszystko to| pejskim oraz przyjmowania trwal-, 


jednak było raczej próbą, sondo-|Szego udziału w przedsiębior- 
ep Na Ri planową jstwach europejskich. 
akcją. Nietylko w polityce, ale i| Wprawdzie kapitał 10 miljonów 
w jra zie eta pokutował jesz- dolarów dla i europej- 
N U ) ROEE go —iskiego jest kroplą w morzu, ale 
skich sę spraw ero- |pamiętać trzeba, że ma to być do- 
PR. piero początek, Wczytując się w 
Przesilenie ekonomiczne Unji |Kstę założycieli (Kuhn, Loeb i 
wywołane nadmiarem gotowizny, |S-ka, Dillon-Read, Farmers Loan 
nie znajdującej lokaty na rynkach |and Trust Comp., Marschall field, 
wewnętrznych, i konieczność wy- | Goodyear Tire and Rubber Comp, 
wozu wowych surowców, |lnternational Acceptance Bank i 
jak zboże i bawełna, zmusiły sfery jt. d) zauważymy pierwszorzędne 
finansowe do głę zastano- |siły, uczestniczące w nowej insty- 
wienia się nad drogami, zapomocą |fucji. Nie widzimy jednak wśród 
kt p itały amerykańskie jnich takich poteg finansowych, jak 
odpływaćby mogły na komtynent,| Morgan, Guaranty Trust Com- 
oczywiście z odpowiednimi zyska- | pany, hub Nationalbank, co jest 
mi i bez ryzyka. dowodem, że nie uniknięto szko- 
Praktyczni do krańcowości yan.-|pułów partyjnych. Niemniej je- 
kesi zrozumieli, że należy przede. |dnalk lepszy jest stworzony w ta- 
pW ące zasilać skarby państw, |ki sposób posterunek, niż nic, No- 
w przeciwnym razie spotę we towarzystwo wstąpiło już w 
wanoby jeszcze bardziej he lR, z bankami europejskimi, 
się kryzys, Stąd pożyczki, udzielo- |przy pomocy których pragnie roz- 
ne Austrji, Niemcom, Czechosło- [począć realizację swego obszerne- 
wach. Gdy w ten g Sacha doprowa-|$0 programu, O ile wiemy, banki 
dzono gospodarkę budżetową tych |polskie nie zostały bezpośrednio | 
krajów do pewnego, acz wzglę- | zainteresowane; narazie przemysł | 
dnego ładu, tworząc niejako fim- | polski złączony został z austrjac- į 
damenty dla prawidłowego ruchu |kim. Byłoby jednak wskazane, aby] 
w gospodarce prywatnej, nasunęłą kierownicze instytucje bankowe w | 
się potrzeba zorganizowania po-|Polsce postarały się o bezpośred-| 
mocy gruntownej, na konkretnych |ni kontakt z grupą amerykańską, | 
zgóry obmyślonych przesłanikach. | X. | 
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dzisiejszej giełdzie urzedowej notowa- 
nia były następujace: 


Bank zachodni 1.70—1.75—1.70 
Bank zarobkowy 6.05 

Bank handlowy 4,95—5,20 
Bank przem. Lwów 0.32 
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GAZETA HANDLOWA 


Łańcuszkowy 
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handel kredytami w Berlinie. 


Najnowszy przemysł nałogowych „schieberów*, 


Berlin, w fstopadzie, 

Dawniej, w dobrych przedwo- 
jennych czasach, trudno było zro- 
bić majątek, ale trudniej jeszcze 
zyskać uznanie tego majątku, jego 
notyfikację w towarzystwie de iu 
re i de facto. Najtrudniej zaś przy- 
chodziło nawiązanie stosunków 
towarzyskich, wypływających z 
przynależności do arystokracji pie 
nieżnej, 

Ludzie, którzy dorobili się w 
czasie wojny  francusko-niemie- 
ckiej i tu i tam po czterdziestu la- 
tach jeszcze nie byli „ludźmi z to- 
warzystwa”* w pełnem tego słowa 
znaczeniu, 

Wojna zrewolucjonizowała i te 
stosunki, tak, jak zrewolucjonizo= 
wała t. zw. towarzystwo, Mocar- 
stwa z wiekową tradycją history- 
czną, jedno po drugiem uznają 
młody, z ponttrą i krwawą trady- 
cją rząd Rosji sowieckiej, dyna- 
stje od wieków suwerenne przyj- 
mują na swych dworach dyploma- 
tów sowieckich i niesowieckich, 
którzy nietylko nie mogą wyleśi- 
tymować się z kilku generacii 
przodków, ale niekiedy byliby w 
kłopocie, gdyby zapytano ich no. 
w sądzie o imię ojca lub matki, 

Czyż można przeto dziwić się 

jeśli dorobkiewiczów wojennych 
z okresu 1914 do 1918 uważa się 
ogólnie za starych legitymowa 
nych bogaczy, za finansowe szpi- 
(ee towarzystwa. 
t Po nich idą dorobkiewicze z o- 
j kresu przewrotów rewolucyjnych 
Ci zajmują miejsce, które w towa- 
rzystwie ongiś zajmowała młoda 
kopertowa szlachta, „Stara”, pra- 
wdziwie wojenna, finansjera pro- 
teguje ich i toleruje, gardząc !2- 
szcze ostentacyjnie trzecią z kolei 
generacją dorobkiewiczów infla- 
cyjnych, jako parwenjuszami. 

Ale czas powojenny leci i pły- 
nie — nie jak woda przedwojen- 
na — lecz jak ostatni wyraz tech- 
niki: samolot z kilkusetkonnymn 
motorem benzynowym, 300 i wię- 
cej km. na godzinę. Przed drabina 
[towarzyską ogonek nowych kan- 
dydatów do pierwszego szczebla 
od dołu. Dorobkiewicz inflacyjny 
jeszcze w swej własnej osobie ty- 
chło posunie się w górę pe sZCcze- 
bla parwenjuszowskiego, by ustą- 
pić miejsca najświęższej kategorji 
dorobkiewiczowskiej: dorobkiew*- 
czowi kredytowemu. 

Jest jednak różnica pomiędzy 
dorobkiewiczami wojennymi, re- 
wolucyjnymi i inflacyjnymi, a do- 
robkiewiczem kredytowym. Tam- 
ci przewaźnie — oczywiście są i 
wyjątki — dorobili się „solidnie”, 
na operacjach może nie zawsze 
zgodnych z każdoczesnemi usta- 
wami, ale -naogół nie  kolidują- 
cych z prawem, tem 


ZNY. 


Notowania ciołdowe w Londygip. |7% 


LONDYN, 24 listopada (Pat) Zam- 
knięcie giełdy. 


N, Jork 


GOTÓWKA. Bank zjedn. ziem 1.60 
Dolary —, — Kijewski 0.20 Bala 
CZEKI EPA Szwajcarj 25,96,50 
s LM Ch 5.1: zwajcarja „96, 
Belgja 25.525 eas Aata Hiszpanja 
Holandja 209 ? Portugalja 254 
Londyn 24,06 Cukier 3.08—3.20—3.15 Holandja 
N Węgiel 2.50—2.40 Danja |. 
. York 5.18,50 Li Norwegja 
Paryż 27,58 pop 055—053 Szwecją 


Norblin 0.89—0.92—40,90 

Parowozy 0.31—0.32 

Rudzki 1.05—1.06 

Ursus 1.55 

Zieleniewski 10.25 

Żyrardów H em. 11.50—10.50—10.63 
Borkowski 0.94—0,92 

Haberbusch 4,80—4,90 


Praga 15,58 

Wiedeń 7.335 

Włochy 22,54 

Szwajcarja 100,22 

Bony złote 0,97 
Miljonówka 0,74 

8 proc. pożyczka złota 6,50 
Pożyczka dolarowa 8,25 


4i pół proc. listy zastawne| Csrata 0.44 Ii Zeige = Wn: 
ziemskie 19.50 Elektryczność 1.62 Beli 120.326 1125974 
wojenne 15.75 A Czersk 0.49 AR h |" Tek 
10 proc, pożyczka kolejowa 8,50] Gosławice 2—2.10—2,05 a j 
8 proc. listy zastawne ziemskie| Firley 0.34 Końcowe nałowania W Zarych. 


Cezrielską 0.49 

Modrzejów 3.80—4—3.95 
Ostrowieckie 6.10—5.90 
Rohn ! Zieliński 0.40 
Starachowice 1.89—1.81—1.82 
Wuikan 2,40—2,35—2,45 


za 1 dolar wartości notninalnej 4,50 


fielia akciowa. 


Bank dyskontowy 5.25 
Bank kredytowy 0.33 - 


Urzędowa giełda gdańska, 


GDANSK, 24-40 listopada (Pat). Na 
dzisiejszem zebraniu gieldy gdańs 
notowano w gutldenach gdańskich: 
100 dolarów 545,15—545,57 
100 złotych polskich 104,61 — 105,14 
100 marek rentowych 129 550—130,200 

Czek na Londyn 25.16—25.16 


ZURYCH, 24-go listopada (Pat), Dzi» 
siaj notowania vyły następujące: € 


Zamknięcie giełdy 


Nowy=]ork 518 
Londyn 25,96 
Paryż 27,47 
Medjolan 22.50 


cego poczucie nosi w sobie każdy, | Gdyby jeszcze ci pośrednicy ba- 
za wyjątkiem stróżów i wykonaw- | wili się tak między sobą i w włas- 
ców ustaw każdorazowych, pra- nem dobranem gronie, nie byłoby 
wem, które, miast kodyłikować, |w tem nic złego, ale za partnerów 
ustawodawstwo powojenne znie- | obierają sobie ludzi, którzy rzeczy- 
kształca, wywołując zamęt i | wiście kredytu potrzebują i wszę- 
chaos, na który wszyscy narzeka- |dzie go poszukują, właścicieli firm 
my, Dorobili się wykorzystując |przemysłowych, a nawet przedsta- 
konjunktury mniej wskutek wła- | wicieli banków, którzy, dostawszy 
snych zalet, głównie wskutek ,się w krąg takich pustych intere- 
złej polityki gospodarczej. Dorob- [sów tracą czas i pieniądze na „ko- 
kiewicze kredytowi, to paskarze, jSzta i prowizje” płatne z góry. 

niebieskie ptaki i pasorzyty śży- | iektórzy pośrednicy umieją czę 
stej wody. Oto kilka próbek, jak |sto otrzymać pisemne polecenia od 
oni to robią: |poważaych firm lub banków. Z te- 
mi poleceniami wędrują od jednej 


Pan A., mąż zaufania jednego z ceni z | 
najpoważniejszych i najsilniej. |do drugiej instancji kredytowej w 
szych przedsiebiorstw niemie- |Kkraju i zagranicą, a skutek pe 

jeden: 


ckich, poszukuje dla tego przed- |domokrążenia jest zawsze 
siębiorstwa gotówki. Na zabezpie- | zaszargamie opinii danej firmy, któ- 
czenie kredytu może p, A. przed. |ra wydała pośrednikowi polecenie 
stawić pierwszorzędne gwarancje wystaranią się o kredyt, 
zaśraniczne, Jedna z osobistości finansowego 
Nieoczekiwanie p. A. otrzymuje (Świata berlińskiego zdecydowała 
ofertę od „pierwszorzędnego” ban (się zwrócić uwagę prokuratora na 
kiera z Bawarji, który z wielkim praktyki takich pośredników. Sku. 
sztabem sekretarzy zajmuje luksu- |tek był negatywny, gdyż rańeuch 
sowy apartament w pierwszorzę- okazał się tak długim, że sam pro- 
dnym hotelu berlińskim. Oferta |5urator nie potrafił się zorjento- 
opiewa na 10 miljonów marek zło- |Wać kto tu winien i kogo, a co naj- 
tych. P. A, interesuje się ofertą | Wazmejsza, za co, należy pociąg- 
i prosi o potwierdzenie jej. Ban- | nać do odpowiedzialności. 

kier zapewnia, że oficjalne po- | W krąg interesów paskarzy, któ- 
ftwierdzenie od centrali bawar-jTzy ongiś sprzedawali z ręki do rę- 
skiej nadejdzie telegraficznie lada | K} nieistniejące wagony ryżu, mąki 
godzinę. pieprzu, kawy i węśla, a dzisiaj o- 
Po kilku dniach „bankier“ za. |fiarują nieistniejące kredyty dosta- 
wiadamia p. A, że niestety owe [la Się również bardzo często firmy 


10 .miljonów w międzyczasie zna- 
lazło inną lokatę, ale to nie zmie- 
nia sytuacji, gdyż już udało mu się 
na miejscu w Berlinie znaleźć gru 
pę finansową, która ma do dyspo- 


zycji olbrzymie kapitały i bez-j 


względnie dostarczy żądanych 10 
miljonów. „Bankier” gotów jest 
nawet natychmiast sprowadzić do 
hotelu upoważnionego przedstawi 
ciela owej grupy i proponuje p. A 
by w jego apartamencie zaczekał 
kilkanaście minut. Pan A. godzi 
się — bankier bierze samochód i 
odjeżdża. 

Mija minuta za minutą, 
|drans za kwadransem, „bankiera 
niema. Na biurku znajduje się apa 
zał telefoniczny. Pan A. przypomi- 
na sobie, że powinien zatelefono- 
wać do żony i dowiedzieć się, czy 
w międzyczasie w domu coś nie 


kwa- 


as 


zagraniczne, Ostatnio nawet na- 
zwiskami kilku polskich firm po- 
miatano w tem środowisku i legi- 


tymowano się listami polskich 
przedsiębiorstw przemysłowych, 
szukających kredytu. Zaintereso- 


wane tą sprawą polskie przedsta- 
wicielstwo w Berlinie odniosło się 
do rządu polskiego, by podał dą 
publicznej wiadomości, że wszel- 
ie propozycje kredytowe z Nie- 
miec, o ile nie wychodzą ze strony 
znanej, uznanej i miarodajnej, to 
czysty humbug paskarski, 

Nawet niektóre banki berlińskie 
biorą udział w tej dzikiej spekula- 
cji kredytowej, Są bankierzy, któ- 
rzy w swych kantorach aranżują 
konferencję między poszukujący- 
mi kredytu i „pełnamocnikami'” ka- 
pitalistów, a gdy w rezultacie in- 
eres kończy się na niczem, wzru- 
szają ramionami i wyrążają ubole- 


prawem, któ | ny, co go sprowadziło do jego mie- 


R dział tylko gdzie mieszka. Z 
95,22 50 | faktora „bankier” wywnioskował, [scu „poważna strona” jakiś pan v. 

10660 | że chodzi tu widocznie o człowie-|H. Pan ten mądrość swoją ma od 
3397 50 | 4% który dysponuje olbrzymimi ka |jjakiegoś przemysłowca nadreńskie 


kiej sowanych 


niżej tej sumy dla tych „poś: 12 
| j tei sumy dla tyc pośredni | 


zaszło, Wzywa stację i otrzymuje 
połączenie, 
— Jest coś nowego? sze 
— Czeka na ciebie dwuch pa- ; 7774 historja. 
|nów, jakiś pan R. Tu zdumiony Pan C. generalny dyrektor jednej 
[pan A. słyszy nazwisko swego ;z wielkich finm berlińskich wezwa- 
| bankiera”, w którego apartamen- |ty zostaje do telefonu przez pama 
| cie sam się znajduje i nazwisko je- |D „znanego, poważanego i solidne- 
|szcze jakiegoś innego, nieznanego [g0 agenta finansowego. Pan D, do- 
| mu jeśomościa. nosi, że z poważnej strony dowie- 
| Pan A. każe do telefonu popro-, dział się, iż p. Owen Young, agent 
|sić owego bankiera i pyta zdumio ,reparacyjny w Niemczech, a poza- 
i tem mąż zaufania pierwszorzęd- 
szkamia. nych banków amerykańskich, po- 
Resume: Pan A. swego czasu do- |szukuje lokaty dla grubszych ame- 
prowadził do skutku poważniejszą |rykańskich kapitałów. Jeżeli p. C. 
operację kredytową jako pośred-|interesuje się tą sprawą, może 
O tem dowiedział się jakiś fak | przyjść do hotelu, gdzie będzie mia: 
kaa będący w -tosun-|sposobność osobistego porozumie- 
kach z , ierem' z hotelu. Na-|nia się z Youmgiem, 
zwiska pana A, faktor nie znał, wiej Obaj panowie zjawiają się w ho- 
zjijtelu, Najpierw zjawia się na miej- 


wanie, 
Wreszcie jeszcze jedna autenty- 


U 


pitałami, udał się więc do jego mie- | go, a właściwie od jego syna, który 


11.50.22 |szkania w zamiarze sprowadzenia |był w Ameryce, Syn ten zjawia się 
262/.50|go do hotelu i skomunikowania zirówmież po chwili i oświadcza, że 
TrA 50 panem A, W pośpiechu nie spojrzał|jest „że tak powiem” pacemake- 


na szyld z nazwiskiem na drzwiach |rem p. Owena Younga, który „że 
do mieszkania i stąd qui pro quo, |tak powiem“ stawia tylko na tego 
dla innych zabawne, dla zaintere- | konia, którego on mu wskaże, In- 
przykre wględnie irytu- |jnemi słowy: szuka dla Younga firm 
ce. odpowiedzialnych kredytowo, Pam 
Rozmowa telefoniczna miała być|C. zgłasza zapotrzebowanie, Mło- 
niezwykle interesująca. W każdym |dy człowiek „robi nadzieję”, znika 


irazie bankier niezwłocznie po niej| na kilka chwil, rzekomo dla zatele- 


opuścił mieszkanie pana A, i hotel, |fonowania do Younga, wraca i przy 
zapomimając w pośpiechu ureśulo- rzeka. Delikatna aluzja w sprawie 
wać pobraną z góry pokaźną pro-|prowizji znajduje wdzięczne 'echo 
u potrzebującego i towarzystwo 
Takie i podobne interesy kredy-|się rozchodzi z tem, że pan C. ju- 
towe robi się w wielkich benii- | tra ma stawić się w hotelu dla u- 
skich hotelach codziennie serjami. |łożenia warunków z Youngiem. 
Żongluje się kredytami, które w rze| Oczywiście ani p. Young ani mło 
czywiistości nie istnieją, a operuje |dy człowiek nie ziawili się. Pan C, 
się przytem sumami od 5 miljonów | zrozumiał, że koń, któreso wybrał 


| złotych marek w zwyż, Kwoty po- |młody człowiek, a na którego miał 
postawić Young, był w rzeczywis- 


K-er. 


nie tości wielkim osłem, 


Nr. = 25.X1, — GŁOS POLSKI — 1924r, 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat naństwowego frstytu- 
tu mefeorologicznego. 
Mglisto, miejscami przejściowe wypo 
godzenie się i spadek temperatury, sta- 
bę wiatry lokalne, 


Kondolencje. 


Z powodu zgonu redaktora i 
wydawcy „Neue Lodzer Zeitung”, 
nieodżałowanej pamięci publicy- 
sty i obywatela, Aleksandra Mil- 
kera, prezydjum rady miejskiej o- 
raz magistrat m. Łodzi przesłały 
osieroconej rodzinie depesze z wy- 
razami żalu i współczucia. 


Porady radjofelefo- 
nięzne, 


Na posiedzeniu zarządu rady  mief- 
skiej w dn, 19 listopada r, b. ustalono 
skład komisji, mającej na celu udziela- 
mne wskazówek członkom w sprawach 
budowy własnych stacji odbiorczych. 
Członkowie komisii pp. inż. Dąbrowsk:, 


W BLASKU RINRIE TÓW. 


Osfafnie koncerty. 


Aleksander Borowski. 
babia. 


to mistrzyni plastyki w śpiewie, której|turn Cis-moll oraz Liszta — Rapsodję 
można słuchać godzinami bez znużenia.| XII Początek koncertu o g. 9 wiecz. 

Marja To też wszystkich ogarnął urok silnego 
wyrazu i wdzięku, bo to talent odtwór-|rzystają z rabatu 20 proc. 


Interpretacja Borowskiego miała ł tym | czy rzeczywisty i ogromny w swym za- | 
razem te same cechy świadomego o głę- |kresie, w sferze pieśni, wyczutej z rzad- | 
bokim podkładzie myślowym opracowa- |ką subtelnością. 


nia. Gra jego nosi na sobie piętno gy 


rej wyłączona jest wszelka przypadko- 
wość, a przez to może trochę zimnej. 


ł 


> Bo Marja Labia gra na strunach wy- | 
akademickiej, gry zrównoważonej, W któ | razu od prostoty wesołej, pełnei humo- 


ru, a nawet komizmu do dramatyczności| ” =" A 
isali filharmouji, a na program złożą się 


z tą samą szczerością i prawdą. A głos 


Program zawierał utwory od Bacha jef z natury wielki, sopran liryczny i dra 


do Strawińskiego, Impulsy wny tempera- 


, matyczny, 


giętki do zmiany, barwy i 


ment Aleksadra Borowskiego, okiełzna- | modulacji i nieskazitelna dykcja odbijają 


ny tchnieniem wysokiej kultury, wzbudził | 


w sobie nalżejsze odruchy uczucia i na- 


ogólny podziw, kiedy artysta ten w dru- stoRi it Gozsóśródida siłą. 


giej części wieczoru przeobraził się z wy 
twornego stylisty w dźwiękowego im- 
presjonistę, a w uwerturze do „Tanhaii- 
sera" rozwłiął cały przepych swego 
wirtuozostwą, Koncertant musiał okupić 
się naddatkiem z literatury ostatniej do- 
by, czyli t zw. ultra-modernistycznej. z 
którą mu najbardziej do twarzy. 

Ogół zlekceważył sobłe występ Marii 
Labjłi, gdyż niewiele osób zebrało się na 


To była Istotnie prawdziwa uczta ar- 
tvstyczna. 
F. Hal. 


Łódzka orkiestra filharmoniczna. 


Dziś, we wtorek, 8-my wielki koncert 
abonamentowy pod dyrekcją W. Berdja 
jewa į z udzia'em świetnego pianisty 
Alfreda Hoehna. W programie: „Man- 
fred“ Czajkowskiego oraz koncert for- 


Członkowie t-wa filharmonicznego Ko 


Koncert kwartetu Rosego. 
Naisłyrmiejszy w Europie kwartet pr. 
Rosego wystąpił ma 8 koncercię z cy- 
k'u „mistrzowskich koncertów“ we, śro- 
dę dnia 26 b. m. o godz. 8.30 wiecz. w 


najpiękniejsze  kwartety Beethovena 
Kwartet prof, Rosego mieliśmy okazję 
podziwiać po raz pierwszy w zeszłym 
sezonie, a występ tego istotnie niezrów 
nanego kwartetu pozostawił na dłusn 
głębokie i niezatarte wrażenie artysty: 
czne. Koncerty kwartetu Rosego nalsżą 
wszędzie bezsprzecznie do najbardziej 
podniosłych uczt artystycznych į cieszą 
się odbrzymiem powodzeniem. To też nie 
wątpliwie i w Łodzi zapowiedź konce*- 
tu kwartetu Rósego wywoła duże zain- 
teresowanię wśród naszych sfer muzy- 
kalnych. 


Wieczór Sent M'Ahesy. 


koncercie, a moga żałować wszyscy zwo  tepianowy Rachmaninowa C-moll. Po-| W czwartek, dn. 27 b. m., o godz, 830 
lennicy śpiewu, którzy na ten koncert | zatem w części recitalowej odegra nan | wiecz. odbędzie się jeden występ słyn- 
nie przybyli, Maria Labia — to praw- | Hoehn solo: Debussy'ego — „Ce qu'a | nej tancerki wschodniej Sent M'Ahesy, 
dziwa włoska „diva“ w wielkim styłu —, vu le vent d'onest*, Chopina — nok- |która'nałeży dziś do rządu najwybitniej 


inż. Szwarc į kpt. Teszyński dyżurować 
będą w lokalu gałerji sztuki w ponie- 


działki, wtorki i środy od godz. 7 — 8 
wiecz, 


szych interpretatorek tańców , orientał« 
nych. Pani M'Ahesa czaruje i ołśniewa 
wą sztuką choreograficzną tłumy, a 
każda jej kreacja budzi podziw I enti- 
zjzm. M'Ahesa jest niewątpliwie pra- 
wdziwie wielką artystką i zdaje się ie- 
dyną w świecie, która z taką maestrią 
odtwarza tańce do muzyki orientalnej. 


Teatr miejski. 

Dzisiaj wieczorem po cenach  znłiżo- 
nych „Chimery“. Jutro, nieodwołalnie 
po raz ostatni, „Gałganek* po cenach 
zmiżonych z pp. Jarkowską i Nowakow= 
skim w popisowych rolach. W czwar- 
tek występuie teatr z premjerą kapital- 
nej groteski „Acidalia*, pióra autora 
„Gatganka'”, najmodniejszego dramatur« 
ga Włoch dzisiejszych, Dariusza Nieco: 
demiego „Acidolia* swym groteskowym 
humorem, subtelną ironią I wykwintnym 
dialogiem  zachwycała publiczność 
wszystkich kulturalnych miast Świata 
Obsadę tej ciekawej nowości tworzą p. 


Nowakowski, który wyreżyserował tę 
sztukę oraz pp. Morska, Wernisówmą 
Jakubińska, Święcimska i pp. Dębicz, 


Wroński, Białoszczyński i Fabisiak, 
Na sobotę zapowiada teatr akademię 

Wyspiańskiego, która będzie jedńoczeń 

pie akademią powstania listopadowego 


Ex 
R ` 
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A e, u 


Roa WAĆ ZP DZIW nc 


Teatr-Świetlny 


— Główna róg Piotrkowskiej — 


|—>—2>Ło 
Uwaga: Lokal przebudowany podług nowo” | 
czesnych wymogów estetyki, posiada wytworną, 
z komfortem urządzoną poczekalnię, która bę- 
dzie ulubionem miejscem spotkań, 


Orkiestra symfoniczna S Szymszelewicza, »* 


Uwadze P. T. Bezpośrednich Konsumentów! 


_ Uwzględniając wielokrotne życzenia W. P. Odbiorców prowincjonalnych, którzy przekonali się osobiście o niskich cenach 
i wysokim gatunku prowadzonych przez firmę naszą artykułów z pierwszego źródła, Zarząd Spółki naszej postanowił, na wzór 
zagranicy, wysyłać wszelkie żądane według naszego cennika towary w detalicznych ilościach przesyłkami pocztowemi 
bezpośrednio Konsumentom przy pobraniu należności za zaliczeniem pocztowem. Towar wysyłać 
będziemy pierwszej jakości, a ceny liczone będą dzienne plus własny koszt opakowania i przesyłki. Cenniki wysyłamy na 
żądanie. W. Panów Odbiorców, mam nieznanych, prosimy przy nadsyłaniu zamówień wpłacać na nasz rachunek Nr. 605 w P. K. O. 
najmniej 5 złp. zaliczki, 


RURYLUKŃ i BOBROWSKI, 5p. AkKc. 


Warszawa, I-sze Hale Mirowskie. 


Połecamy w wyborowych gatunkach krajowe i zagraniczne: 


Kawior, sardynki, ryby, śledzie, sery, Konserwy, towary Kolonialne (i świąteczne), 
tłuszcze, owoce, cukry, spirytualje etc. 679—1 


Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi. e F 

SALA FILHA RMONJI. K 

8-my WIELKI KONCERT 6. 
SYMFONICZNY =Í 


„p EEEE 


LUST 


L4 


Dziś RA 


Geny fabryczne. Na rafy. 


(słynny SĘ 
pianista) 25% i SZKŁA 
DYREKCJA: W. BERDIAJEW. WYCWORNACTOSTERCĄ RIETERSNA SAB 

A; HF - A » m 
AB samic BZAJKOWSKI: Symionja „MANFRED 2 
"080 RACHMANINOW: Koncert fortepian. C-moll oraz utwory solowe fass 
*%, CHOPIN: Nokturn Cis-moll. LISZT: RAPSODJA XII. DEBUSSY- 
Ce qu'a vu le vent d'ouest. 


i a Bilety do nabycia w gmachu Filharmonji przy kasie N 2. 


Poszukujemy tutynowanej | | 
tenotypistki ROWERY 
3 eng yp i 8 i sprzedam, męski B. S. A. Sierpiń-| 


władającej językiem polskim i nie-| skiego (wolne koło) i damski. Ki-| 
mieckim, Oferty sub „SA£C* doj 0s*"cpo 26 m. 30, *1607--1 | 
admin. tego dziennika, 70—2 = 


oopoPo> CZEŚĆ WAM PANOWIE! POPE 

Mam zaszczyt przedstawić moją pracownię, którą otworzyłem po 
kilkoletniej pracy, jako dyplomowany krojczy i kierownik konfekcji 
męskiej w pierwszorzędnych firmach łódzkich. 

Przyjmuję futra, palta, garnitury cywilne i sportowe 
oraz Kostiumy i pita dams Kie. Ceny wyjatkowo Konkurencyj- 
ne na całą Łódź. c 

Robot solidna i tania podług żuruali paryskich i londyń 
skich, Adres mój: Przejazd L. 14, II piętro front. 

Z poważaniem 
Jan Holubiński. 
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Dziś otwarcie nowego lokalu i zimowego sezonu! | 
Na ekranie jeden z najlepszych filmów sezonu: | 


„Wszysłko za pieniądze” 


Temat od najdawniejszych czasów nie nowy i jednocześnie jaknajbardziej aktualny w 6-ciu aktach. 


W rolach głównych: EMIL JANNINGS—jako wzbogacony dorobkiewicz wojenny; DAGNY SERVAES—jako żona, 
kupiona za pieniądze; REINHOLD SHUNZEL—jako ciemny spekulant, 


| |Tel.28-98, 62-24 


| 
|| 
|Nawrot 7. Tel. 27-47. 


RS 


W poniedziałki i na l-e seanse 
ceny miejsc zniżone. — — — 


(04 dA IE LSDY 
Dr. med. 


H. Różaner 


Choroby skórne, wene- 
rycznei moczopłciowe 


o Ó Geda 

| Ślusarz 
| 

Leczenie sztucznym i 
słońcem górskim. 


mechanik 


pracujący na dro- 
bnych robotach, 
obznajmiony z ma: 
szynami do wyro- 
bów trykotowych, 
poszukuje zajęcia, 
Oferty sub. „Z.R.* 

11678—1 


D: Grosgiik 


Choroby skórne i 


DZIELNA 9. 


Przyjmuje od 8 do 
9 i pół i 4—8. 


Pracownia 


damskich 
i dziecinnych 


9||-- ubiorów =- Leczenie promieniami 
ntgena / świ m. 
Karola 20 m. 5. | Asje Kościuszki 27, 
Prana: o 17a Y 
Dr. Bolesław Kon 
Choroby uszu, nosa Dr. 
gardła i chirurg. 5 

Godziny Hog og 12—1 Zeltowicz-NiaczkO 
Piotrkowska lig. | Choroby kobiece 


i akuszerja 
przyjmuje od 4—6 


Kilińskiego 117. 


ZAMIENIĘ 


TOETER Tel, 13-66. 
kuchnią i wygoda- | 5 dom od Nawrotu 


mi na 5 lub 4 po- 


p3 s . W O IE 
koje z wszelkiemi 


wygodami.  Zgło- 
szenia pod 164B (2) 
497—6 


Jest w druku i w pierwszych mie- 


7) siącach 1925 roku ukaże się (w ję- 


zyku polskim) 


i Wie illustrowany almanach 


przemysłu, handlu i finansów. 


Almanach będzie zawierał sze- 
reg monografji i artykułów o prze- 
myśle, handlu i finansach, biogra- 
fje oraą fotografje żydowskich pio- 
nierów przemyłu i handlu, arty- 
kuły i notatki o większych firmach 
żydowskich w Polsce, spis fabry- 
kantów i kupców podług branż 
oraz ważne informacje, niezbędne 
dla każdego kupca. 


| W almanachu umieszczone będą 
jrównież ogłoszenia i reklamy. 


Adres: Lazar Kahan, Łódź 


091—9 


10 


25,X1. — GŁOS POLSKI — 1924r. 


rand-Kino 


Dziś WIELKA PREMJERA! 


Wielki 12-aktowy program 


ʻala Filharmonji 


KAT e CTR URZ 
Niedziela, dnia 30-go listopada 
1924 roku o godz. 8.45 wieczorem 


Com — © — EE 1 pk COM. OWY O" RZ: e Oo CE 
Bilety od zł, 2—8 już do nabycia w kasie 
/Filharmonji od 10.50— 1,50 i od 5.50—7 w. 


Uroczysty RONCERT 


Żydowsk. Arji Operowych i Pieśni Ludowych 


TYLKO JEDEN WYSIĘP 


śpiewaka wszechświatowej sławy 


Nareszcie Łódź pozna 
najznakomitszego amerykańskie- 
go artystę filmowego ———— 


Douglas Fairbanks 


ca tłumy Szaloną brawura swej gry, rozhuka 
temperementem i zwinnością fizyczną 


nym 
Wielki atrakcyjny film p. t. 


porywa, osza- 
lamia I zachwy 


Przy udziale: Ruth Réné (sopran). 


Douglas a Fairhanks'a 


w 6 akt, 
obrazie 
wt — 


„Przygody pięknej Eweliny" 


Wejście na I-szy Seans bez różnicy miejsca zł. 1 60 


Mr. 393 


Porucznik Douglas 


wspaniały dramat w 6 aktach. 


W roli głównej 
niezrównana — 


LEK PARRY 


Ten Winogradowa 


Przy fortepianie: Dyr. Jakób Hirszfeld, 


4 aż b 


yrekcja koncertów; Alfred Strauch. Tel. 13-85 


SALA FILHARMONIJI. 


JUTRO Sesen, aa ją: 2 r 


-my KONCERT 


z cyklu „MISTRZOWSKICH KONCERTÓW" 
WIECZÓR BĘĘTHOVENOWSHI 
Program wypełni najsłynniejszy w Europie 


KwartetRosć| 


W programie 5 kwartety Beethovena: op 18. 
Nr. 2 G-dur; op. 127 Es-dur; op. 59 Nr. 1 F-dur 


Czwartek, dnia 27 listopada 1924 r. o g. SBE 
8.30 wiecz. 3 


WIECZÓR TAŃCÓW ORIENTALNYCH 


Wykonawczyni programu: 


SENT MARESA 


Słynna tancerka wsokodu, 


Oryginalne kostjamy wschodnie, 
Szczeróły w programach. 


Środa, dnia 3 grudnia 
8.30 wiecz 


1924 rokun, o godz. 


Drugi i ostafni koncert 


© Jana kubalika! 


by W propramie: Koncerty ne) Ayek wo Czajków. 
aganini: Taniec 


skiego i SainteSnensm oraz 
czarownic, - 


Bilety z 23 listopada zachowują swoją war- 


tosć na 5 grudnia. 


Bilety na powyższe koncerty aprzedaje ; 
kasa Filharmonji codziennie od godz, 101 pół 
do 1 i pół i od 3 i pół do 7:ej wiecz. 


703-] 


NAJNOWSZE” 
SZLAGIERY 


DO TAŃCA 


T-wo Gramofon, Ske. 
nadeszły i są do na- 


bycia u 


Y Alfreda Sessiya 


Nawrot 22. 


Wielki wybór aparatów. l 
Wszelkie rnporacje najtaniej 


IA 
T (ra di 
iy 


necie naprawde tanio kupi ( 


| | | 


=>— 
p 


ii 


556-20 


Zwróćcie się do jedynego nietylko na Łódź, lecz 
na całą Rzeczpospolitą 


Taniego źródła 


zakupu wszełkich 


arfykułów kosmetycznych 


Krajowych i zagranicznych 
Przyjdźcie i obejrzyjcie nasze okna wystawowe 


i przekonacie się, że 


faniej nigdzie nie kupicie! 


PERFUMERJA 


MODERNE 


Piotrkowska LO 17. 
wł, J. Ostromogilski 


GGOSGGGSGE 


Redaktor i wydawca Fiarceli Sachs, 


EOOD Ar 


Zaliczki 


Prima pomorski 


11565—5 


KOMUNIKAT. 


Posnaj s ebie. Kim je- 
steś? Kim być możesz? 
Charakter, zdolności, 
rzeznaczenie. Jeśli Ci 
rak energji, równowa- 
gi, jeżeli nie wiesz jak 
żyć, postępować, aby 
fee przeciwsta- 
| wić się losowizwróć się 
| do pana Szyilera-Szkol- ! 
i nika, znawcy dusz, au- | 
ftora prac naukowych, | 
Nadeślij charakter pi- | 
sma swojego lub zainte- | 
resowanej osoby, na- i 
isz rok, miesiąc uro- 
Śsonia, kawaler, żona- 
ty, wdowiec, ile osób | 
najbliższej rodziny. Na 
tych danych otrzymasz 
listem poleconym nan= 
kową szczegółową ana- 
liwę charakteru, okreś- 
lenia ważniejszych zda- | 
rzeń Życiowych. Od- | 
powiedzi ma szczerze | 
į zadane pytania, rów- | 
j nież horcskop ułożony | 
przez słynne medjum | 
Misa Evigny. Analize- 
horoskop wysyła się 
po otrzymaniu Zł. 3, 
Jeżeli wziąć pod uwa- 
g, że wykonanie ana- 
lisy wymaga poważnej 
umysłowej pracy, koss- 
ta ogłoszeń, pocztowe 
ect., wyżej oznaczona 


suma nie jest zbyt wy- 
soką: Osobiście przyj- 
muje 12--7 pp. Dośwind- 


| war. 


czenia naukowe pana 
Sryllera-Szkolnika, za- 
mzezycone chwalebny- 
J mi protokółami naako= 
wych towarzystw War- 
szawy, Świadectwami 
najwybitniejszych ` po- 
wag éwiata lekarskie- 
go i odezwami prasy. 
siążki nadzwyczaj cie 
kawej treści naukowo- 
ponosita). Katalog 
lustrowany darmo. Na 
przesyłkę dołączyć zna- 
częk pocztowy. Adres: 
WARSZAWA, PSYCHO- 
GRAFOLOG SZYLLER- 
SZKOLNIK, PIĘKNA 25, 
pokój 14, telefoń506-09, 


482-1 


waza, 


Dr. med. 


D, Weisbrum 


Spec, chorób 
uszu, nosa, gardła, 
krtani —— 


przeprowadził się 
Gegialniana 26 


sesi 


odz. przyjęć: 5—7 
g p NRE 


E 


2 122. Piofrkowiką 22 


Hypoteki 


E 
ma domy 
w Niemczech 


ewanentualne do- 
chody z domów w Berlinie. 


ERICH WOLFF BANKGESCGHAFT 


BERLIN N. W. 7. Unfer den binden 57. 


91-2 


OWIES 


ma paszę sprzedajemy po cenie konkurencyjnej 
wagonowo i w mniejszych ilościach w składzie na- 
szym. Worki prosimy z sobą przynosić. 


Bank Spółek Niemieckich w Polsce 
sp. akc. Wydział Towarowy 
Łódź, Aleje Kościuszki 45/47, 
HAMMAN ANAA KANA KARINKA NANA NAKA A EAKKKM 

Niezawodny środek (przeciwko 
Chrypce, duszności, 


o) GRALKRUSSYANA" ; 


(Sulphuris aurat. benzoinatł). 
Chem, farm. lab. „Ap: Kowalski‘, Warszawa, 
EMOL MEDAD PIDADA ILI DA L DADALI ANAKIANAANKAAKMAANKA MIA 


Tel, 65. 


kaszlu 


Dnia 27 listopada 1924 roku o godz. 9 rano: 
Cymmerman, Narutowicza 7, szafa, Steinberg, Narutowicza 7, 
Walnryb, Narutowicza 9, dwa fotele. Elenberg, Narutowicaz 24, szafa. Gotheli, 
Narutowicza 29, lustro. Berliner, Narutowicza 29, lustro } zegar. Handelsman, Na- 
rutóowicza 25, zegar. Cwilich, Narutowicza 11, lustro. Bortner. Piotrkowska 117, 
lustro. Widawska, Ewangelicka 7, pianino, Morgensztern, Piotrkowska 214, szafka. 
Najman, Płotrkowska 25, kredens. biurko i stół. Finkelsztajn, Andrzeja 4, dwa fote- 
le i 4 krzesła. Firma „Konwencia*, Piotrkowska 101, towar. Indrych, Pusta 17, 
maszyna do szycia, szafa, dwie kapy, łeżak, stól. Angenfisz, Piotrkowska 56, stolik. 
Bernhardt, Kopernika 47, stół. Bernhardt, Kopernika 47, fotel. Brajer, Piotrkow- 
ska 247, biurko. Busz, Kopernika 40, serweta. Czech, Andrzeja 32, stól. Dorfsman, 
Piotrkowska 180, kredens. Fainberg, Piotrkowska 164, dwa krzesła. Jaroctński, 
Targowa 28, otomana, Kac, Sienkiewicza 64, kredens į bieliźniarka. Frenkiel, Tat- 
gowa 12, bieliźniarka i kołdra. Weiland, Wschodnia 14. dwa worki mąki pszennej. 
Wajnberg, Wschodria 16, dwa stoliki marmurowe. Brzoza, Wschodnia 45, szafa 
i kredens. Tenenbaum, Zawadzka 34, otomana. Berger, Zielony Rynek 6, szafa. 
Dykman Kopernika 10, zegar. Charasz, Trugntta 4, waga. 


Magistrat m. Łodzi. 


gotowe. 


Ak 


4 


Wielki 


EA 
+ 


Hanka | wychow. 


bsolvente conrs 
pes lettres, don- 
ne leçons français, 
anglais. S'adr, rue 
Cegielniana Me 19, 
log 8, front, III et. 
Rydel. Voir de 
5—7. 655—2-n 


aemet i la- 
1 ciny uczą pro- 
fesorowie gimnaz= 
jum indywidualnie 
i w grupach. Wól- 
czańska 129 m. 5. 
690—2-n 
rm —— m „ZA 
tenografji wyttcza 
listownie, szybko 
jaknajdokladniej 
gwarancja) Insty- 
tut Stenograficzny 
Warszawa, Moko- 
towska 59. Ządaj- 
cie obszernych 
bezpłatnych pros= 
pektów. 565-12-n 


Licytacje przymusowe. 


Wydział podatkowy. 


TT BDTKZGW: Nyy = 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86. 


| PIERWSZA ŁÓDZKA WYTWÓRNIA 
©, JORKOWCZŁÓDŻ  INACLONYCH ROBÓT RĘCZNYCH 


I ZAKŁAD RYSOWNICZY 


MARKA JOSKOWICZA 


22 PIOTRKOWSKA 22 


oleca ręczne rohótki—zaczęte 
wybór nowo- 
czesnych wzorów oraz wszelkie 
przybory do haftów. 


UWAGA: Żadnej filji nie posiadam. 


Onłoszenia drone 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dła poszukujących pra m 
5 groszy za wyraz. Naj 
mniejsze ogłoszenie 50 gr. 


rowea przyj- 
HM mie lekcje na 
dogodnych warun- 


kach. sk, zzło- 
szenia do „Głosu* 
sub „Zamiłowanie * 

611-2-n 


|posaaoay 
nauczycielka 
maturzystka franc 
niemiecki w sto- 
wie i piśmie, mu- 
zyka, pragnie do- 
stać posadę w $o- 
lidnym domu na 
miejscu albo na 
wyjazd Może przy 
otować do 4 klas. 
ferty w kasie, 
apteka) Piotrkow: 
ska 127 80+1-n 


runtowna natka 
niemieckiego — 
grupami I pojedyń 
czo. Pomorska 22, 
m. 4, be p. front, 
2—4, 580—1-n 


Wydział podatkowy magistratu m. Łodzi niniejszym podaje się do wiadomo- 
Ści, że w dniu 26 listopada 1924 roku o godz. 9 rano odbędą się licytacje przy- 
musowe ruchomości miżej podanych osób za niewpłacone podatki: 


Gdański M. Drewnowska 33, dwa lichtarze. Repsztajn, Drewnowska 17, sza- 
fa. Rotsztajn, Drewnowska 10, stół. Rozenblat, Drewnowska 17, kredens. Ro- 
kotowicz, Drewnowska 19, kosz, Krawiecki, Drewnowska 26, dwa lichtarze. 
Ptaszyński, Drewnowska 30, kredens i zegar, Kitaj M. Drewnowska 31, lustro. 
Złotnicki H., Dworska 27, szata. Librach, Narutowicza 6, zegar, Rozerblatt, Na- 
rutowicza 30, szafa i lustro. Szwarcowski, Narutowicza 36, trzy łóżka. 
berg, Narutowicza 23, szafa. 


Roten- 


Zydbersztajn, Narutowicza 24, tremo. Wiederszal, 
Narutowicza 24, dwie kapy pluszowe i umywalnia. Kryszka, Narutowicza 24, 
szata. Alter, Narutowicza 22, szafa, Wolman Wolf, Młynarska 8, szafa. Stamer 
Naftuła, Drewnowska 12, patefon. Rybowska, Zachodnia 30, szafa, zegar i samo- 
Ulrichs, Piotrkowska 45, dwadzieścia stolików. Zabrocki, Traugutta 6a, 
; fortepian. Henoch Krobn, Pomorska 46, szafa, dwie kapy, firanki, zegar, Poznań- 
ski, Kilińskiego 96. biurko. Denderski, Sierakowskiego 51, szafa. Birnbaum, 
kóba 16, kredens, pomocnik, stół, fotel, trzy kresta, Prywin, Narutowicza 39, pia- 
nino. Ajzem Szmidt, Ogrodowa 3, zegar. Binsztok, szafa. Blumental, Konstanty- 
nowska 15, kapa. Błaszczyński, Konstantynowska 36, zegar, Boczykowski, Konstan 
tynowska 20, dwie kapy. Czarnecki, Konstantynowska 86, kapa. Cynamon, Brze- 
zińska 57, lustro. Dankiewicz, Brzezińska 68, lustro, Dobrzyniecka„Marja, Kiliń- 
skiego 125, towar, Epsztajn, Kilińskiego 119, dwa krzesła. Engel. É 

gitara. Fafik, Konstantynowska 15, dwie kapy. Krygier, Szkolna 32, szafa. Petty- 
kowski, Ogrodowa 4, dwie sztuki bostonu. Himmel, Waryńskiego 3, kapa. 
lińską Konstanty, Waryńskiego 5, dwie kapy. Drozdowski R., Waryńskiego 10, 
kapa. Lubochińscy, Jakóba 1, kustro. Urbański, Zachodnia 21-58, szafa. Fljazon, 
Zachodnia 37, lustro. Szymanowska, Andrzeja 51, maszyna do pisania. Wetsztajn, 
Zgierska 10, tremo. Joskowicz, Piotrkowska 39, trzy kresła. Skosowski, Łaziew- 
nicka4, lustro. Diament I. Ogrodowa 10, zegar. Fersłer-Lajzerowicz, Skwerowa 10. 


Ja- 


rzezińska 10, 
Zie- 


dwie kołdry. 


lipno | sprzedaj 


pr sprzedania koń 
ciężarowy, do» 
brej rasy. Ul. Sre- 
brzyńska M 75. — 
Koziny, u gospo- 


darza. 631-1-k 
upię dywan per- 
| ski okazyjnie. 


Oferty sub „M.N.“ 
do Głosu“. 4-2-k 


awki szkolne 
parnik do sprze» 
dania, Wiadomość: 
Stowarzyszenie 
Handlowców Pol- 
skich. Piotrkowska 
N 108, w godzi- 
nach od 5 do 9 e 
wiecz, 62—4-k 


aszyny do szycia 
na najdogod- 
niejszych warun- 
kach sprzedaje, — 
Rosen, Piotrkow- 
ska 88, 615-5-k 


ik gwiazdkę! Na |5—8 


raty i za gotów- 
kę! Łóżka niklowe 
wszelkiego rodza- 
ju, krzesełka dzie- 
cinne, materace, 
łóżka polowe wóz- 
ki dziecięce daje 
„Palma“, Naruto- 
wicza 56, w bramie 
na prawo, telefon 
N 55-25. 7-10-k 
jame do sprze 

dania sypialnia 
koloru słoniowej 
kości, oraz pocze- 
kalnia lub dziecin- 
ny pokój biały la- 
kierowany. Kon- 
stantynowska 45, 
m. 14. 666— 1-k 
neo mę: 

skie na oposac 
do sprzedania, Wia 
domość: Piotrkow- 
ska 7 m.2.' 91-2k 


pianin wielki wy- 
* bór nowych i tt- 
żywanych, Bliith- 
nera, Bechsteina, 
Seilera, Schróde- 
ra, Guandta i inn. 
„Lyra* Piotrkow= 
ska 82, 86-9-k 
stolowy pok ó j 
ë kredensy, stoly, 
lóżka, tremo, słup- 
ki, toalety, etażer- 
ki. Przyjmuje ob- 
stalunki, Radwań- 
ska 17, Leon Ka» 
liński. 495-5-k 
1przedam kredens, 
à stół, krzesła, 
szafę, tremo, oto- 
manę, bieliźniarkę, 
łóżka, Piotrkow- 
ska 189, m. 9, 
651 —6-k 
je Pe dam 
hg Wielki 
ór, Zielona 11, 
a 567—6-k 


Pogady i prac, 


Poszukiwane 


| pajac panna 
poszukuje posa: 
dy gospodyni, zna 
się na kuchni, jak 
również może za- 
jąć się dziećmi. 
Łaskawe oferty do 
„Głosu Polsk." pod 
lit. „M. B*, 
11682—2—1pp 
prskowaceka po* 
szukuje dzien- 
nej pracy w dg- 
mach prywatnych, 
Łaskawe oferty do 
„Głosu Polskiego* 
sub. „Prasowacz- 
ka* 688-1-pp 
pete krawcowa 
poszukuje szycia 
w domach prywatn. 
Oferty do „Glosu" 
pod _ „Krawcowa 
S. M.* 85 2-pp 


Zaotiarowane. 


amborować umie- 

jąca panienka 
(chłopiec) na ma 
szynie, potrzebna, 
Sienkiewicza 59, 
m, 19 87 1-pz 


kę służąca, u- 
miejąca gotować 
f sprzątać posztt 
kiwana dla bez- 
dzietnego małżeń- 
stwa. Zgłaszać siĘ: 
Cegielniana N: 84, 
parter od godz, ? 
i pół do 9 wiecz, 
696-—5-pz 
Po panien- 
ka do Szycia, 
Kilińskiego N 44, 
m. 11, godz, 5—5 
po poł. 684 1-pz 
Pee podrę cz 


ne i uczenice 
do pracowni aba- 
żurów. Kopernika 
M 57, w sklepie. 
701—1-pz 

| Ga tre- 
blanka-wycho- 

wawczyni do 
dwojga dzieci mo* 
że się zgłosić, No- 
womiejska 2, m. 1, 
między godziną 
, 835-2-p7 


Interesy handlowe 


| jest wy: 
kwalifikowanej 
w dziale artystycz= 
nych ręcznych ro- 
bótek, poszukuję, 
Oferty „Wspólni= 
czka* 5035 — 2 -h 


Doniesienia Tom. 


ORA Pipiko- 
wa przyjmuje za 
mówienia pań. Ul. 
Piotrkowska 152 
m. 14, __TSt_10-d 
| siora spóź- 
nione zawiado- 
mienie, Przepra- 
szam bardzo, 
Czwartek, godz. 19 
czekam w wiado- 
mem miejscu, Ste- 
fan Pilichowski. 
rzyjmęrobot dia 
p jednej lub dwoch 
par koni tanio, — 
Oferty do „Głosti” 
pod „Robota* 
557 —2-d 
qasma ies fox: 
terier bialy, teb 
czarno - bronzowy, 
obcięty ogon, z 
obrożą, wabi się 
„Bob*. Zgłosić się 
do Sachsa, Piotr- 
kowska 77. 42-d 


Dr. med. 
M. Kerszner 


choroby dzieci 


przyjmuje od 1—2 
i od 8—7 wieczór 


Zielona 16. 
"94—3 


Dr. med. 


A. Kryński 


chor. skórne i we: 
neryczne 
Leczenie prom. 
Róntgena i lampą 
kwarcową, 
Przyjmuje 12—2. 
7—9. 
Al. Kościuszki 41 
lp. tr. 


r. 


Dr. med, 


Niewiażski 


Choroby skórne i 
weneryczne. 
Przyjmuje od 4-ej 
do 8-ej popoł. 


Sienkiewieza 34. 


karetę jednokon- 
ną, używaną w do- 
brym stanie, Ot 


do „Głosu* sub, 
SA. S% 524— 


WETODY ZAKO TE RZEZI TPA BO 01 UCZ PT ZB ATZ OC SPY TY „tez zzo ) 


Redaktor odpowiedzialay Władysiaw Tiagalski, 


